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Od lat wielu żaden artykul dziennikarski 
nie zrobił takiego wrażenia, jak znany czytel- 
nikom artykuł Standarda, witający cesarza niə- 
mieckiego w Anglii. Dziwnie oryginalne to po- 
witanie, wydrukowane w poniedziałek 3 b. m., 
do tej pory zajmuje dzienniki niemieckie, wy- 
wołuje ich oburzenia i prawdopodobnie je- 
szcze czas jakiś wywoływać będzie. Jeżeli pra- 
sa niemiecka przypuszczała, że jej gniewy spo- 
wodują jakieś odwołanie, lub choćby złagodze- 
nie ze strony angielskiej, to się zawiodła. Nie- 
tylko w dziennikach angielskich nie pojawiło 
się żadne złagodzenie tych nieprzyjemnych dla 
niemieckiego rządu uwag, nietylko Standard 
z pewnem wielko-pańskiem lekceważeniem po- 
daje w korespondencyach z Berlina najzjadliw- 
sze przeciw niemu i przeciw Anglii deklama- 
cye niemieckie, ale oto przybył nowy, kto wie 
czy nie przykrzejszy powód do silnego podnie- 
cenia tych oburzeń. — Jak wiadomo, w roczni- 
cę zwycięstwa pod Wórthem cesarz Wilhelm 
udał się na okręt „Wörth“ i tam do zgroma- 
dz.nej w paradzie załogi miał ogniście patryo- 
tyczną mowę. Cesarz był najzupełniej w swem 
prawie. Pokład okrętu niemieckiego jest jako- 
by częścią ziemi niemieckiej. Na nim, pod fla- 
gą niemiecką, nietylko cesarz, ale każdy Nie- 
miec jest u siebie i jakoby na ziemi swojej. 
Z tego wynikają prawa, z których wolno ko- 
rzystać, jak się podoba. Gdyby okręt „Wórth* 
dawał salwy działowe dla uczczenia rocznicy 
zwycięstwa i gdyby na te salwy odpowiadała 
cała eskadra niemiecka, stojąca w Coves, nie 
możnaby tej manifestacyi brać za złe i przy- 
ganiać jej. Prawo międzynarodowe było za nią. 
Anglicy jednak inaczej rzecz osądzili. Po kil- 
kudniowym namyśle, Daily News, niegdyś organ 
główny Głladstona i liberalnego gabinetu, wy- 
stąpił z artykułem, ganiącym mocno cesarzowi 
Wilhelmowi jego wystąpienie i mowę na okrę- 
cie. Oto są słowa Daily Newsu: „Z całem na- 
leżnera poszanowaniem dla znakomitego gościa, 
z całem serdecznem poczuciem dla wielkiego, 
szczepowo pokrewnego nam narodu, na które- 
go czele stoi cesarz, pragnęlibyśmy jednak, by 
w tej okoliczności znalazł był powód do za- 
chowania milczenia. Zmiana rządu w Anglii 
skłoniła niektóre dzienniki stałego lądu do przy- 
puszczeń, że lord Salisbury, zamiast na stary 
wzór palmerstonowski unikać powikłań, zechce 
teraz w imieniu Anglii wziąć zobowiązania 
względem trójprzymierza. Bardzo wszakże rze- 
czą jest ważną, aby w czasie takim, jak dzi- 
siejszy, nie zrobiono, ani powiedziano nie ta- 
kiego, coby mogło spowodować przypuszczenie, 
iż nasza przyjaźń dla Niemiec może mieścić 
w sobie jakiś brak względów dla Francyi. Ce- 
sarg więc, bawiąc na wodach angielskich, po- 
winienby unikać wszelkich aluzyi do wojny 
francusko-niemieckiej. Niewątpliwie pokusa by- 
ła wielka, jednak... cesarz powinienby być dość 
silnym, by się podobnym pokusom oprzeć. Nie 
można twierdzić, że cesarska mowa obliczona 
była na rozbudzenie podejrzliwości w naszych 
francuskich sąsiadach, zamiast ich uspokoić. 
Nieoględność nie była umyślna. Zaszła też ona 
na okręcie niemieckim, który, ctociaż się znaj- 
duje na naszych wodach, nie podlega jednak 
sądom naszym. Ponieważ nie mamy wcale ocho- 
ty pozbawiać naszego niemieckiego gościa przy- 
jemności oddawania się historycznym wspo- 
mnieniom, przeto nie potrzebujemy się zajmo- 
wać tą sprawą więcej, aniżeli gdyby zaszła ona 
w Hamburgu. Nasi francuscy przyjaciele, któ- 
rych potężną flotę z dumą niedawno Ugaszcza: 
liśmy w tejże samej zatoce, powinni tę różnicę 
rozumieć“... 

Tak więc i główny organ angielskiej opo- 
zycyi liberalnej, podobnie jak główny organ 
torysów, przyczynił się do gniewów prasy nie- 
mieckiej. Możnaby nawet mniemać, że publicy- 
styka angielska postanowiła draźnić niemiecką, 
bo w parę dni po przytoczonym wyżej arty- 
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- Pewnego dnia obudziłam się późno dopiero, 
z rozstrojonymi jeszcze nieco nerwami wskutek 
pijatyki poprzedniego wieczora. Miałem niezno- 
śny ból głowy i chciało mi się okropnie spać. 
Zamiast wyjśó na wieczór z domu, jak to sobie 
układałem, przyszedłem do przekonania, że nie 
mogę nie lepszego zrobić, jak zjeść kolacyę i 
położyć się znowu do łóżka. l 
Spożywszy więc niewyszukany _ posiłek, 
nacisnąłem na uszy znowu moją szlałmycę, w 
tem błogiem mniemaniu, że się Z nią nie TOZ- 
łączę przed południem dnia następnego. Przy- 
łożyłem głowę do poduszki i dzięki zupełnie 
czystemu sumieniu zapadłem natychmiast w sen 
glęboki. Ra i 
Ale czyż kiedy żył na świecie człowiek, 
któryby się nie rozczarował w nadziejach swo- 
ich? Zaledwo może trzeci raz chrapnąłem, kiedy 
ktoś z prawdziwą wściekłością szarpnął za 
dzwonek u drzwi, a zaraz potem zaczął się do 
nich gwałtownie dobijać, tak, iż mnie ten ha- 
las natychmiast zbudził. Zaledwom  przetarł 
sobie oczy, zjawiła się moja żona, przynosząc 
mi bilet od mego starego przyjaciela doktora 
Ponnonnera. Bilet ten opiewał: 
„Kochany, dobry przyjacielu! Jak tylko 
rzeczytasz te słowa, zbierz się natychmiast i 
p oroważikókyje przybywaj do mnie. Przybywaj 
i raduj się wraz z nami, Nareszcie powiodło mi 
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kule Daily Newsu, znów odezwał się Standard 
z takiem rozumowaniem : 

„Trzeba rozróżniać dwie sfery naszych 
stosunków z Niemcami. Są one wielkiem mo- 
carstwem lądowem i są zarazem kolonialnem 

aństwem. W Afryce okazujemy im stale wy- 
jątkową życzliwość, wspieramy tam zadania ich 
badaczy, a to dlatego, że, naszem zdaniem, A- 
fryka dość jest wielka dla wszystkich cywili- 
zacyjnych dążności. Poczyniliśmy Niemcom uła- 
twienia w Kamerunie, w Kilimandżarze i Tan- 
ganice, ale napróżno szukalibyśmy dowodów nie- 
mieckiej wzajemności. W sprawie o Kongo li- 
czylismy na życzliwość berlińskiego rządu i do- 
znaliśmy zawodu. To jest jedna strona naszych 
stosunków z Niemcami, — a teraz druga. Tu 
one spoczywają na całkiem innej podstawie, bo 
kiedy w Afryce można mówić o istnieniu sprze- 
cznych interesów, w Europie są one zgodne na 
każdym punkcie. W trójprzymierzu widzi An- 
glia rękojmię pokoju, a więc sprzyja temu związ- 
kowi, lubo stara się utrzymać dobre stosunki 
z Rosyą i Francyą. Całą ufność i całą serdecz- 
ność naszą posiada trójprzymierze, bo ono chce 
pokoju na żasadzie status quo, podczas gdy 
tamte dwa mocarstwa mogą osiągnąć swe cele 
tylko przez wojnę. Pragniemy wspierać cele 
trójprzymierza wszystkimi środkami, jakimi 
rozporządza dyplomacya, a chociaż nie jesteśmy 
w możności wejść z trójprzymierzem w sojusz, 
gdyż nasze interesa obejmują całą kulę ziem- 
ską, nie zaś jedną Europe, to jednak sama na- 
sza życzliwość warta tak wiele, iż żaden roz- 
sądny mąż stanu niemiecki nie powinien jej 
lekceważyć. Moglibyśmy tylko ubolewać, gdy- 
by berliński urząd spraw zagranicznych nie u- 
względniał tego, co dla nas korzystne, chociaż 
dla Niemiec byłoby to nieużyteczne*. 

Z tych słów wyraźnie wynika, że Anglia 
żąda od Niemiec jakichś usług, za które zapła- 
tą byłaby wartościowa życzliwość Brytanii dla 
trójprzymierza. Prasa niemiecka zrozumiała to 
tak, że Anglia chce Niemcom narzucić swą po- 
litykę, że domaga się, aby one szły za nią. 
Hamb. Nachr. uderzyły tedy z iście bismarkow- 
ską furyą na „niesłychaną bezczelność“ zarozu- 
miałych wyspiarzy, — za tym dziennikiem po- 
szły wszystkie inne i stał się hałas jeszcze 
większy, aż wreszcie, odezwała się Nord- 
deutscherka takim oschłym tonem: „Artykuł 
Standarda oznajmia wprawdzie, że Anglia po- 
winna starać się wszelkimi środkami dyploma- 
cyi © utrzymanie pokoju z Niemcami i trój- 
przymierzem ; wzrosłaby jednak znacznie wiara 
w rzetelność tych dążeń Standarda, gdyby rów- 
nocześnie nie mówił tak jednostronnie o debro- 
dziejstwach angielskiego patronatu i gdyby 
stronniczości swojej nie posuwał tak daleko, że 
rozwój niemieckich kolonii przedstawia tak, jak- 
byśmy go zawdzięczali przypadkowej łaskawo- 
ści Anglii. W wyborze środka dla rozbudzenia 
serdeczniejszego nastroju w Niemczech i dla u- 
twierdzenia dobrych stosunków niemiecko-an- 
gielskich pomylił się Standard, równie jak w 
swoich uwagach z powodu odwiedzin najwyż- 
szego przedstawiciela niemieckich państw na 
angielskim dworze“, 


Zatem batalia dziennikarska skończyła się 
na razie dysami. 

Co roku zjeżdża się w jakiemśs mieście 
grono posłów, należących do wszystkich prawie 
parlamentów europejskich i przeprowadza teo- 
rotyczną dyskusyę nad tem, w jakiby sposób 
zażegnać widmo wojny i zapewnić światu spo- 
kój wieczysty. W tym roku wybrali miłośnicy 
pokoju Brukselę na miejsce swej konferencyi, 
szóstej z rzędu, i we środę zjechali się tam 
w liczbie sześćdziesięciu. Z anstryackiego par- 
lamentu przybył tylko jeden poseł, br. Pirquet, 
o wiele liczniej reprezentowane są Węgry, 
gdyż mają aż pięciu delegatów : Maurycego 
Jokala, hr. Alberta Apponyi'ego, Vesztera, Paz- 
mandy'ego i Vórósa. Imieniem rządu belgij- 
skiego powitali delegatów minister spraw za- 
granicznych Burlet 1 minister robót publicz- 
nych Nyssens, który w mowie powitalnej wy- 
powiedział piękne zdanie, że celem tych kon- 


się po długich usilnych a zręcznych zabiegach 
uzyskać pozwolenie dyrektora muzeum miej- 
skiego na dokonanie doświadczeń z mumią, w 
tem muzeum się znajdującą, Wiesz już, co mam 
za myśl! Wolno mi ją rozwikłać z powijaków, 
a nawet w razie potrzeby sekcyonować ją. Bę- 
dzie przytem tylko kilku przyjaciół, a między 
nimi ty. Mumia znajduje się Już w moim domu, 
a około godziny jedenastej dzis wieczorem roz- 
poczniemy badania. * 

Kiedym doszedł do podpisu „Ponnonner*, 
uczułem się nagle już zupełnie rozbudzonym, i jak 
tylko może człowiek, wladającym swoimi zmy- 
słami. Z prawdziwie zdumiewającą szybkością 
ubrałem się i pospieszyłem czemprędzej do mie- 
szkania doktora. 

Tu zastałem już całe towarzystwo, niemo- 
gące usiedzieć z niecierpliwości, Oczekiwano 
mnie z upragnieniem. Mumia leżała na dużym 
stole jadalnym, i jak zauważyłem, rozpoczęto 
od zewnętrznych jej oględzin. Była to jedna z 
owych mumia, które niegdyś kapitan Artur Sa- 
batash, bliski krewny dra Ponnonnera, przy- 
wiózł z cmentarzyska koło Elithias; w górach 
libijskich, położonych o kawał drogi powyżej 
Teb nad Nilem. Chociaż grobowce w tem miej- 
scu są mniej wspaniałe niż cmentarze tebańskie, 
są jednak ciekawe ze względu na to, iż zawie- 
rają liczne ilustracye z życia domowego Egip- 
cyan. Oddział, z którego wzięto naszą mumię, 
miał podobnoś być niezwykle bogatym w takie 
ilustracye, ściany jego pokrywać miały malo- 
widła i płaskorzeżby, nadto znajdowało się tam 
mnóstwo posągów, naczyń i ozdób mozaiko- 
wych w najprzepyszniejszych wzorach, świad- 
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ferencyi powinno być. usunąć na drugi plan 
potęgę a na pierwszy wysunąć prawo. Delegat 
z Hiszpanii, Marco Narivato, w długim refera- 
cie, wypowiedzianym z prawdziwie południową 
werwą , przemawiał przeciw wojnom i wyraził 
życzenie, ażeby państwa zmieniły swe konsty- 
tucye w ten sposób, iżby monarchom i w ogóle 
każdej głowie państwa mie wolno było wypo- 
wiadać wojny w razie, gdy naród w drodze 
plebiscytu, w którym mają brać udział zarów- 
no mężczyźni jak kobiety, oświadczy, że nie 
chce wojny. (o do sposobów, w jakiby zapo- 
biedz wojnom, to na każdej ztych konterencyi 
poruszana bywa myśl stworzenia międzynaro- 
dowego trybunału rozjericzego, któryby godził 
powaśnione państwa i“Wwydawal nieodwołalne 
wyroki. Oczywiście i w tym roku ten projekt 
omawiany będzie gruntownie i może ujęty 
w formę jakiejś rezolue i. 

Praktycznych rezultatów konferency : ta- 
kie oczywiście żadnych * nie mogą przynieść, 
w każdym razie jednak zasługują one na uzna- 


nie, jako symptom wziaąagającego się w społe- | 


czeństwach zamiłowania pokoju. Myśl przewo- 
dnia tych konferencyi, t. j. stworzenie między- 
narodowego trybunału rozjemczego długo je 
szuze będzie utopią. Ni; ma może żarliwszego 
propagatora tej myśli jąk Gladstone, on prze- 
cież przed dwoma laty postawił w parlamencie 
wniosek stworzenia takiego trybunału, a jednak 
w ubiegłym tygodniu w Chester, w mowie 
w sprawie ucisku Ormian tureckich, wzywał 
rząd, ażeby nie zadow:lniał się gołosłownemi 
przyrzeczeniami Turcyj, lecz w razie potrzeby 
użył ostatecznych środków przymusu i zbrojno 
wkroczył do Turcyi. Oto jest doskonała illu- 
stracya przepaści między ideałami a rzeczywi- 
Stością — 
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Piszą nam z Wiednia, 13 sierpnia. 

Książę Ferdynand doznał wczoraj w Sofii 
bardzo okazałego przyjęcia. Złożył się na to 
| równocześnie zapał rusofilów, ufejących, że 
| książę zupełnie się podda dyrekeyi mocarstwa 

„opiekuńczego", tudzież chęć szczerych patryo- 
tów bułgarskich dodania księciu odwagi opar- 
| cia się pretensyom rosyjskim. Jak się zdaje, 
|w tej chwili jednak szanse Targowiey bulgar- 
skiej stoją lepiej, a przynajmniej w Wiedniu 
uważane są jako lepsze, niż szanse patryoty- 
cznego stronnictwa, które w myśl Stambułowa 
ina pierwszym planie stawia niezależność Bul- 
garyi od Rosyl. 

Z dzisiejszego artykuin Fremdenblattu na- 
lużałaby wnosić, Że tutejsze koła polityczne 
przygotowują się na koburgskę-ros ph ugodę, 
choóby za pomocą przejścia młodego Borysa 
na prawosławie. My w to nie wierzymy. Cal- 
kiem prawidłowo Fremdenblatit *) zaznacza, że 
kwestya obrządku księcia jest sprawą wewnę- 
trzną Bulgaryi, nie pozostającą w żadnym 
związku z traktatem berlińskim, jak to podnie- 
śliśmy przed kilku dniami. Jeżeli jednak Frem- 
denblatt z tego niewątpliwego faktu zdaje się 
wyprowadzać głównie ten wniosek, że Austro- 
Węgry ewentualne przejście Borysa na prawo- 
sławie przyjmą obojętnie, ponieważ traktat ber- 
liński tutejszemu rządowi nie dostarcza ża- 
dnego pretekstu da interwencyi, to trzeba roz- 
różniać pomiędzy formalną a istotną stroną tej 
kwestyi. 

Formalnego prawa interwencyi i protestu 
z pewnością nie dostarczyłoby żadnemu rządo- 
wi przejście Borysa, ani nawet samego Ferdy- 
nanda na prawosławie, i ani nawet wtedy, 
gdyby on był uznanym księciem Bułgaryi. Ale 
właśnie dlatego należałoby się zastrzedz tem 
głośniej przeciwko pretensyi opiekowania się 
wyznaniem księcia bułgarskiego, którą sobie 
przywłaszcza sama tylko Rosya — całkiem bez- 
prawnie. 


*) Fremdenblait we wspomnianym artykule pi- 
sze: „Tendencyjne przypuszczenie, że zawiązanie 
normalnych stosunków pomiędzy Sofią a Petersbur- 
giem widziane jest w Wiedniu niechętnie, albo na- 
wet wogóle z austryacko-węgjerskiej strony jest 
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CENY OGŁOSZEŃ 
Zwyczajne ogłoszenia na eswartej 
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, Chociażby jednak rząd austryacko-węgier- 
ski nie zaprotestował przeciwko przejściu Bo- 
rysa na prawosławie, to polityka wiedeńska 
zapewne nie mogłaby pozostać obojętną, sko- 
roby taka konwersya i ugoda pomiędzy dyna- 
styą koburgską a Petersburgiem zapowiadała 
zupełne poddanie Bułgaryi pod wpływ rosyj- 
ski. Hasło, że Austro-Węgry pragną jedynie 
samodzielności 1 wolnego rozwoju państewek 
bałkańskich, w praktyce znaczy, że Rosya nie 
powinna panovat na półwyspie bałkańskim, 
że Austro-Węgry popełniłyby akt samobójstwa, 
pozwalając Rosyi opaa monarchię nabsburską 
żelazną obręczą od Krakowa do Cetynii. 

W r. 1687 nawet tak ostrożny i apaty- 
czny hr. Kalnoky widział się zmuszonym o- 
świądczyć w delegacyach, że powstałby casus 
belli, gdyby Rosya zabrała się do okupacyi 
Bułgaryi. Są bardzo różne sposoby „okupacyl*. 
W każdym jednak razie Austro-Węgry muszą 
się starać o to, aby pod żadną formą Rosya 
nie panowała w Bułgaryi. Tylko w tem poję- 
ciu teorya o zupełnej wolności państewek bał- 
kańskich może tworzyć podstawę zdrowej poli- 
tyki zagranicznej wiedeńskiej. 

W przewidywaniu porozumienia się Fer- 
dynanda z Petersburgiem Fremdenblatt bardzo 
dobitnie podnosi nibyto zręczną politykę Kal- 
noky'ego, który w kwestyl uznania Ferdy- 
nanda uwzględnił skrupuły Rosyi. Aby jednak 
te skrupuły można było w sposób niewątpliwy 
oprzeć na brzmieniu traktatu berlińskiego, nie 
sądzimy. 

Jeden z głównych twórców tego traktatu 
hr. Andrassy w delegacyi węgierskiej odnośny 
artykuł tłumaczył tak, iż nie potrzeba wcale 
równoczesnego uznania księcia Bułgaryi przez 
wszystkie mocarstwa, lecz uznanie to może 
wygłosić wobec W. Porty jedno mocarstwo lub 
kilka mocarstw, nie czekając na resztę. Gdyby 
według tej interpretacyi traktatu przez jednego 
z najwybitniejszych jego twórców, w roku 1887 
lub 1886 rząd tutejszy, nie oglądając się na 
Rosyę był oznajmił W. Porcie, że uznaje wybór 
ks. Ferdynanda i gdyby za tym przykładem — 
co jest prawdopodobnem — był poszedł dwór 
włoski i londyński, może rząd turecki byłby 
odpowiedział, że wotum trzech mocarstw nie 
wystarcza, ale pozycya ks. Ferdynanda byłaby 
została bardzo wzmocnioną. 

Pono Stambułow właśnie w tym kierunku 
czynił różne kroki które pozostały daremnymi. 
Hr. Kalnoky zanadto menażował Kosyę. Ten 
błąd teraz mści się, gdyż zniecierpliwiony ks. 
Ferdynand zapłonął gorącą żądzą uznania codte 
que cofńte, chociaż zawsze nie wierzę, aby go- 
tów był to uznanie opłacić odstępstwem re- 
ligijnem. 

Polityka wiedeńska wskutek zbytniej apa- 
tyi i ostrożności Kulnokiego dziś znajduje się 
w położeniu trudnem. 


utrudniane, prawie nie potrzebuje odparcia, Podej- 
rzenie to opiera się wyłącznie na nieupoważnionych 
oświadczeniach niektórych dzienników. Musi ono 
odrazu wydać się nikłem, jeżeli się przypomni, że 
nasz rząd przy wszystkich sposobnościach objawiał 
życzenie uregulowania prawno-państwowego stano- 
wiska Bułgaryi i że Austro-Węgry w tym kraju 
nigdy nie szły za egoistycznemi interesami, których 
strzeżenie mogłoby doznać przeszkody wskutek po- 
jednania Rosyi z Bułgaryą. Nie dążyliśmy do osią- 
gnięcia jednostronnych korzyści i nie próbowaliśmy 
wogóle nigdy mięszać się w wewnętrzny proces 
rozwoju krajów bałkańskich, których polityczna sa- 
modzielność miała być zagwarantowana przez su- 
miennie przez nas szanowane międzynarodowe umo- 
wy. Jeżeli teraz wskutek porozumienia pomiędzy 
Rosyą a Bułgaryą ponownie wejśćby miała na po- 
rządek dzienny kwestya uznania ks. Ferdynanda, 
w takim razie dla stanowiska naszego rządu w tej 
sprawie decydujące będą jedynie te normy, które 
mogą stanowić podstawę porozumienia i poprawnego 
rozwiązania kwestyi. Normy te sformułowane są 
w artykule III berlińskiego traktatu. Według 
tekstu tego artykułu, pozycya ks. Ferdynanda, jako 
księcia DBułgaryi, będzie niezaprzeczenie legalna, 
skoro tylko książę, jako swobodnie wybrany władz- 


Ostatecznie jednak należałoby przypuszczać, 
| wrodzony każdemu narodowi zmysł samo- 


gdyby ona nie była znalazła silnego 


Z WZ O EC r A w ECA RZN 


dzielności powinien także w Bułgaryi okązać 
się silniejszym, niż ambicya ks. Ferdynanda i 
rusofilska idyosynkrazya metropolity Klementa. 
Także książę Aleksander Battenberg w chwili 
zwątpienia w Ruszczuku podpisał ową fatalną 
wiernopoddańczą depeszę do cara, podsuniętą 
sobie przez konsula rosyjskiego. A jednak na- 
ród bułgarski nie zatwierdził jej, owszem sta- 
nowczo się oparł wszelkim roszczeniom rosyj- 
skim, wyprowadził w pole satrapę - agitatora 
Kaulbarsa, wyborem ks. Ferdynanda zadoku- 
mentował wobec całego świata swą silną wolę 
energicznej obrony swej niezależności od Rosyi. 

Nie uszczuplając zasługi Stambułowa w tej 
pracy emancypacyjnej, w ogóle uznając bez za- 
strzeżęnia ogromne znaczenie jednostek, wo- 
dzów, kierowników ludu, nie możemy jednak 
przypuścić, aby Stambułow sam był zdołał w 
tak dobitny sposów obronić samodzielność Buł- 


punktu oparcia w całej zdrowej części narodu 
bułgarskiego. W ostatnich czasach demorali- 
zacya polityczna zatruła życie publiczne w But- 
garyi; świadczy o tem dostatecznie zabójstwo 
Stambułowa i orgi podłej nienawiści, odegrana 
nad jego grobem. 

Jednak sądzimy, że sprawa ks. Ferdynanda 
nie jest straszną, byle ją oparł na zdrowych 
samodzielnych instynktach narodu, a nie na 
buduarowych kombinacyach dyplomatycznych. 
To, co Salustyus powiedział o państwach, że 
najlepiej utrzymują się tymi samymi środkami 
którymi powstały, stosuje się także do dynastyi. 
Katolicka dynastya koburska zjawiła się na 
tronie bułgarskim jako protestacya bułgarskich 
dążności do niezależności... od Rosyi. Podsuwać 
tej historycznej i moralnej podstawie panowania 


ca bułgarski, przez Portę za zgodą mocarstw z0- 
stanie zatwierdzony. Jeżeli uregulowanie bułgar- 
skiej kwestyi tronowej nastąpi przy ścisłem prze- 
strzeganiu tego postanowienia traktatu, rząd austry- 
acko-węgierski nie będzie się wahał współdziałać 
przy wypełnianiu życzeń księcia. Jeśliby przy spo- 
Bobności uregulowania kwestyi tronowej powzięto 
jakiekolwiek uchwały co do religii księcia, albo 
dynastyi, to tego rodzaju uchwały mogłyby tylko 
stanąć w pozornym związku z międzynarodowemi 
krokami około ulegalizowania stanowiska księcia 
Ferdynanda. Mocarstwa jednak uważałyby decyzyę 
o religii władzey, albo jego potomstwa, której 
traktat berliński w żaden sposób nie dotyka, za 
wewnętrzną konstytucyjną sprawę. Bułgaryi. — 
Wreszcie wspomniemy o jednej jeszcze kwektyi, 
która przy uregulowaniu prawnopaństwowej sytuacyi 
Bułgaryi załatwiona być musi. Jest to kwestya unii 
Wschodniej Rumelii z Bułgaryą. Rozwiązanie jej 
jest przygotowane przez międzynarodowe umowy, 
które uzupełniono w roku 1866 na konferencyi 
ambasadorów, kiedy zmieniono pierwotny tekst ber- 
lińskiego traktatu. Przyjęta wówczas formuła, że 
każdy książę Bułgaryi, za zezwoleniem mocarstw 
podpisanych na traktacie, ma mieć godność jene- 
ralnego gubernatora Rumelii wschodniej, będzie mo- 
gła służyć za podstawę dla pomyślnego wyjaśnienia 
rzeczywistych stosunków. Nasz rząd z zadowolnie- 
niem powita wszelkie usiłowania usunięcia ubolewa- 
nia godnych a omalii i dlatego poprze je w lojalny 
sposób. O ile przytem międzynarodowe współdziała- 
nie jest potrzebne, ze strony naszej monarchii do- 
kona się ono w ramach i na podstawie międzyna- 
rodowych umów, a to w przypuszczeniu, że wszyst- 
kie inne mocarstwa będą podobnie postępować. Po- 
nieważ zaś inni interesowani kilkakrotnie ze względu 
na sprawy bułgarskie objawiali analogiczne zamiary, 
możemy przypuścić, że Austro-Węgry przez swoje 
sumienne i równomiernie życzliwe stwierdzenie 
wierności dla traktatów nie wejdą w sprzeciwień- 
stwo z innemi mocarstwami. Wątpliwość w to przy- 
puszczenie nie byłaby na razie w Żaden sposób 
usprawiedliwiona. Chcemy tu dać wyraz nadziei, 
że kwestya bułgarska niedługo jeszcze będzie stała 
na pierwszym planie, a spodziewamy się tego 
z tem większą stanowczością, że wszystkie gabinety 
mają równy interes w zlokalizowaniu bułgarskich 
wrzeń*. 


czących o ogromnem bogactwie zmarłego. 

„Cenny ten okaz złożono w muzeum zu- 
pełnie w tym samym stanie, w jakim znalazł 
go kapitan Sabatash, to znaczy, że nie prze- 
szukiwano wnętrza trumny. Tak przeleżała ona 
ośm lat, a publiczność mogła ją tylko powierz- 
chownie oglądać; dostalismy więc właściwie 
do rąk nietkniętą przez nikogo mumię. 

. Wszyscy, eo wiedzą, jak rzadko zdarza 
się, aby jakiś zabytek starożytności dostał się 
do naszej wyspy nieprzetrząśnięty wprzód przez 
badaczy, zrozumieją, jakeśmy się cieszyli tem 
niezwykłem szczęściem. 

Zbliżywszy się do stołu, zobaczyłem naj- 
pierw wielkie i obszerne pudło, a raczej skrzy- 
nię, długą do siedmiu stóp, a szeroką może 
trzy stopy; głęboką zaś była mniej więcej na 
półtrzeciej stopy. Była więc podłużną, nie miała 
jednakże kształtu trumny. Z początku zdawało 
się nam, że zrobiono ją z drzewa sykomorowe- 
go; kiedyśmy jeduak  nadcięli jej brzegów, 
przekonalisśmy się, że to jest tektura, albo ra- 
czej z papyrusu przyrządzony „papier-machó*. 
Powierzchnia skrzym była przeładowana ozdo- 
bami małowanemi, które przedstawiały sce- 
ny pogrzebowe i inne smutne chwile z ży- 
cia ludzkiego. 

Pomiędzy temi ozdobami były całe rzędy 
hbieroglificznych znaków, które naturalnie miały 
za zadanie przekazać Imię zmarłego. Na szczę- 
ście mieliśmy wśród siebie mr. Gliddona, a on 
bez żadnej trudności odczytał te znaki, które 
się składały ze zwykłych, fonetycznych czyli 
DODĘ hieroglifów i tworzyły imię: Alami- 
stakeo. 


Niemało to nas trudu kosztowało otwo- 


Na grzbiecie przymocowany był naszyj- 


rzyć skrzynię nie łamiąc jej, ale załatwiwszy | nik ze szklanych pereł kształtu walcowatego, 


się już z tem, znaleźliśmy wewnątrz drugą, na 
sposób trumny zbudowaną, znacznie mniejszej 
objętości, z innych zresztą względów zupełnie 
do tamtej podobną. Przestrzeń między obiema 
była wypełnioną żwirem, przezco ucierpiały ma- 
lowidła na skrzyni wewnętrznej. 

Po otworzeniu skrzyni drugiej, czego do- 
konaliśmy bez trudu, dostaliśmy się do trzeciej, 
również o kształcie trumny, która, 519 niczem 
wybitnem od poprzedniej nie różniła, z wyjąt- 
kiem materyału, gdyż mianowicie ta była 
z drzewa cedrowego, wydającego nadzwyczaj 
silną, sobie właściwą won. Pomiędzy skrzynią 
drugą a trzecią nie było żadnej wolnej prze- 
strzeni, jedna bowiem w drugą dokładnie wcho- 
dziła. , 

Otworzywszy trzecią skrzynię, znale- 
źligmy samo ciało 1 wyjęlismy je. Spodzie- 
waliśmy się, że znajdziemy je, jak zwykle, owi- 
nięte długimi pasami płótna, lecz zamiast tego 
mumia leżała w pewnego rodzaju futerale, zro- 
bionym z papirusu a pokrytym warstwą grubo 
złożonego 1 pomalowanego gipsu. Malowidła 
przedstawiały przedmioty, mające związek z ro- 
zmaitemi zadaniami duszy na drugim świecie, 
ukazywanie się jej u rozmaitych bóstw w oto- 
czeniu licznych postaci ludzkich, które najpra 
wdopodobniej miały być wyobrażeniami osób 
zabalsamowanych. Od głów do stóp ciągnęła 
się słupkowata linia, czy też pionowo idący na- 
pis, złożony z hieroglifów głoskowych, który 
imię i tytuł mumii, jak i jej krewnych za- 
wierał. 


tak zestawionych , że tworzyły wyobrażenie 
bóstw, chrząszczy itd., naprzemian z kulą uskrzy- 
dloną. Dokoła bioder owijał się podobny pas. 

Po usunięciu papirusów, znaleźliśmy ciało 
wybornie zachowane i niewydające najlżejszej 
woni. Barwa jego była czerwonawa, skóra gład- 
ka i połyskująca a bardzo twarda, jak się zda- 
walo pod palcami. Zęby i włosy znajdowały 
się w dobrym stanie. Oczy, jak się nam zda- 
wało, wyjęto i zastąpiono sztucznemi, bardzo 
pięknemi i zupełnie jak żywemi, tylko że miały 
zanadto skupiony, martwy wyraz w spojrzeniu. 
Palce i paznogcie były wyzłocone 1 wypole- 
rowane. 

Mr. Gliddon wyraził zdanie, iż, sądząc 
z czerwonawego zabarwienia skóry, przy balsa- 
mowanin użyto tylko asfaltu. Ale kiedysmy 
nadskrobali stalowem ostrzem powierzchni i 
troszkę uzyskanego proszku wrzucili w ogień, 
rozeszła się woń jakby kamfory i pachnideł. 

Zbadaliśmy ciało starannie, aby znależć 
otwory, przez które wydobywano wnętrzności, 
ale kn naszemu zdziwieniu nie mogliśmy ani 
śladu ich odkryć. Zdarzyło się, że nikt z nas 
nie wiedział, iż dość często można znaleźć całe 
nierozcinane mumie. Zwyczajnie zaś wydobywano 
mózg przez nos, a wnętrzności przez nacięcie 
w boku, potem ciało golono, myto, nacierano 
solą, potem zostawiano tak na kilka tygodni. 
poczem dopiero rozpoczynało się właściwe, bal- 
samowanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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koburskiego kombinacya rusofilskie, opierać 
przyszłość dynastyi na przebaczeniu i łasce Pe- | jest jątrzenie jednych przeciw drugim. Do ta- 
tersburga, to znaczy dobrowolnie usuwać sobie | kich pism należy tygodnik Montogsrevue, który 
grunt pod nogami. za czasów Taafiego uchodził za organ półurzę- 


>- dowy, a następnie w sposób namiętny zwalczał 
xKorespondencye. 


koalicyę przez cały czas jej trwania. Obecnie 

chciałby on ze sprawy utworzenia polskiego 

Wiedeń 13 sierpnia. |gimnazyum w Cieszynie stworzyć drugą kwe- 

Agitacye przedwyborcze wzburzyły do|styę cylejską i wywołać kampanię przeci 7 Po- 
gruntu ludność wiedeńską. Już teraz, kiedy 
chodzi jedynie o mandaty do rady gminnej, 


lakom. Uderzył w wielki dzwon alarmowy 
trudno się rozeznać w odcieniach grup polity- 


doniesieniem, że prowizoryczny gabinet hr. Kiel- 
mansegga jakoby wstawił do przyszłorocznego 

cznych i ekonomicznych. Cóż więc dopiero bą- 

dzie podczas wyborów do Sejmu i izby posel- 


budżetu odpowiednią kwotę na utrzymanie pol- 
i skiego gimnazyum w Cieszynie i na tej pod- 
skiej! Mamy takich nowych liberalnych i „wol- | stawie wzywa wszystkich Niemców do solidar- 
nomyślnych”* rzemieślników, którym starzy li- |nej walki z Polakami, ostrzega ich, aby nie 
berałowie i ich przeciwnicy zarówno są niena- | wchodzili z Polakami w żaden sojusz, lecz 
wistni. Mamy demokratów, którzy zreformować | przeciwnie, aby szukali sojuszników przeciw 
chcieliby obóz centralistyczny w ten sposób, | Polakom, a na takich sojuszników najlepiej się 
iżby był powolniejszym dla żądań warstw ro- | nadają małodoczesi. 
botniczych, mamy socyalistów umiarkowanych | Owa sensacyjna wiadomość podana przez 
i socyalistów dzikich, antysemitów, niemieckich | ilontagsrevue jest jak wiadomo, zmyślon .. w in- 
narodowców. Nie dość na tem: Mamy żydów, |tencyi, wywołania animozyi przeciw Polakom, 
stroniących od wszelkiej azcyi wyborczej i po- | gdyż nieprawdopodobną wydaje się rzeczą, aby 
lecających jako receptę przeciw antysemitom zu- |rząd już w pierwszym roku istnienia gimna- 
pełną abstynencyę, mamy Czechów, którzy we- | zyum cieszyńskiego przyjmował je na koszt 
spół z innymi mieszkańcami stolicy pochodze- | państwowy. Być może, że co najwyżej wstawi 
nia słowiańskiego własnych stawiają kandyda- |rząd pewną kwotę na subwencyę dla tego 
tów. Antysemici zwalczają się nawzajem |gimnazyum, co byłoby tylko aktem sprawie- 
w kilku dzielnicach, a ich przewódcy formalny | dliwości względem Polaków na Szląsku, któ- 
handel prowadzą kandydaturami. W X dziei-|rych przez tyle lat traktowano po maco- 
nicy jeden ich kandydat odstąpił drugiemu 
swoich za 150 zł. W komitetach innych okrę 


szemu. 
gów zapanowało rozdwojenie i niechęć szerzy 


. _ Wrażenie wywarła w tutejszych sferach 
wiadomość, że młody arcyksiążę Franciszek 

się do Luegera i Gressmana; podsycają ją nie- 

mieccy narodowcy, rzucając się namiętnie w pi- 


Ferdynand, najstarszy syn arcyksięcia -Karola 
Ludwikai presumptywny następca tronu powa- 
smach swych na antysemitów, jako zdrajców | źnie zaniemógł, Cierpi on na katar płucny i 
niemieckości, za co od partyi Luegera, Schnei- |z porady lekarzy musi przez pewien czas za- 
dera i (łessmana dostaje im się zaszczytny | niechać wszelkiej pracy i przebywać w łago- 
przydomek: „Judenknechte !* dniejszym klimacie. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
i Hauck 1 inni wierni trabanci Schonerera 
płacą pięknem za nadobne, nasyłając na zgro- 


dynand, który pełnił funkcye brygadyera w 
Budziejowicach, wziął więc urlop na czas nie- 
madzenia antysemitów stronników swoich, aby | Ograniczony i udał się na razie na górę Men- 
urządzali burdy. Oto na jednem zgromadzeniu | del w Tyrolu, a na jesień i zimę pojedzie na 
przyszło niemal do bójki na pięście między anty- | Rivierę, prawdopodobnie do San Remo. 
semitami a narodowcami. Ci ostatni byli w mniej- 
szości, tylko interwencyi polieyi zawdzięczać 
należy to, że nie przyszło do próby zmierzenia 
pięściami siły przekonań dwóch wrogich obozów. 

Socyalisci tymczasem zaczęli okazywać za- 
miłowanie do. . sztuki! Jeszcze przed kilku laty 
czytać można było w pismach tego stronnictwa, 
że sztuka i poezya w ogóle, adzisiejsza w szczegól- 
ności są tylko wymysłem warstw rządzących i 
wyzyskujących szerokie masy ludu. Przeciw 
Wiktorowi Hugo tak samo, jak przeciw poetom 
i myślicielom umieszczała stuttgardzka Neue Zeit 
płomienne artykuły, w których odsądzono od 
wszelkich zdolności Gerharta Hauptmanna przed 
pojawieniem się jego „Tkaczów*. Tak samo 
postępowano z Sudermannem i Mackayem, zwła- 
Szcza z tym ostatnim, bo sprzeniewierzył 
się socyalnej demokracyi i od programu kole- 
ktywistycznego ustroju zawrócił do idsałów je- 
dnostki zupełnie wolnej (w romansie „Anar- 
chisten*). Jednego tylko Henckella, autora pie- 
śni z tendencyą socyalistyczną, stawiano na 
świeczniku „narodowej* i „prawdziwej* poezyi. 

Powoli jednak nastąpił zwrot stanowczy 
w tych socyalistycznych poglądach ra litera- 
turę. Początek zrobił Berlin. Rozpoczęła się tam 
nader silna agitacya za otworzeniem sceny 
dla robotników. Pierwsze jednak próby w tym 
kierunku pokazały, że nie ma dramatów, pisa- 
nych w „duchu ludowym“. Ani Szyllera „Intry- 
ga i miłość”, ani nawet Anzengrubera czysto 
ludowe sztuki nie zadawalniały rewolucyjnych 
aranżerów berlińskiej sceny dla robotników. 
W afiszach rozdawanych publiczności robotni- 
czej, zgromadzonej na przedstawieniu, dowo- 
dzono, że Szyller i inni jego następcy byli tyl- 
ko „poetami mieszczuchów*, ale że w braku in- 
nych autorów trzeba niestety zadowolnić się 
nimi, zanim nie powstanie socyalistyczna lite- 
ratura sceniczna. 

Otóż i do Wiednia dostał się ten prąd, 
dążący do oddania teatru na usługi agitacyi 
socyalistycznej. W wielkiej sali Drehera przy 
Hauptstrasse odbył się onegdaj drugi już „wie- 
czór dramatyczny" dla robotników. Przewodni- 
czący nowego „stowarzyszenia sceny dla robo- 
tników* („Arbeiter-Biihne ) w długiem przemó- 
wieniu wspomniał o Berlinie, gdzie podobne 
stowarzyszenie liczy już 10.000 członków, a da- 
lej mówił o konieczności urządzania przedsta- 
wień i koncertów dla ludu. Szkoda, że zdrową 
w zasadzie myśl popsuł nienawistnami wycie- 
czkami przeciw mieszczaństwu, któremu zarzu- 
cał brak zainteresowania się sceną i któremu 
przypisał upadek dzisiejszy sztuki. Prawdą jost, 
że sztuką upada, ale nie jest to winą publi- 
ezności, lecz jedynie konkurencyi przedsię- 
biorstw teatralnych, które wystawiają najlichsze 
farse, najcyniczniejsze utwory dla złowienia 
widzów i słuchaczy. I jest to winą także akto- 
rów i aktorek, polujących tylko na wysokie 
honorarya, a nie mających najmniejszego zami- 
łowania do sztuki. A wreszcie jest to winą tak 
zwanych „poetów scenicznych“, owych dzisiej- 
szych dramaturgów, którzy przeważnie są rze- 
mieślnikami, pracującymi na zamówienie, we- 
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(T.) Najważniejszym wypadkiem ubi .głe- 
go tygodnia była mowa p. Giadstona o spra- 
wie ormiańskiej na mestingu w Chester. Bio- 
rąc na uwagę, że nie jest już on dzisiaj żadną 
urzędową osobistością, że nie jest nawet 
członkiem parlamentu, możnaby się w pierw- 
szej chwili dziwować, dlaczego Opinia euro- 
pejska takie znaczenie do tej mowy przywią- 
zuje. Uosabia on jednak w sobie i bardziej 
niż ktokolwiek inny, wszystkie podniosłe, szlą- 
chetne instyn ta natury ludzkiej, entuzyazm 
dla religii, dla swobody, dla prawa. Organi- 
zatorowie akeyi angielskiej za sprawą angiel- 
ską wiedzieli, że nie mogli znaleźć dlań świe- 
tniejszego reprezentanta jak owego «estora, u- 
noszącego się wysoko po nad poziomą walką 
stronnictw, bliższego nieśmiertelności, niż c»- 
dziennego życia. Wyrwali gə z jego dobro- 
wolnego odosobnienia. Nie musiało to im 
przyjść z trudnością. Człowiek, który był mo- 
ralnym inicyatorem wyswobodzenia Bulgarów 
i który dla wszystkich uciśnionych narodów 
miał zawsze gorącą sympatyę, dał sobie wy- 
tłómaczyć, że w tej sprawie, gdzie cały na- 
ród jest jednomyślny, wypada jemu, najwyższej 
jego moralnej powadze zabrać głos, stormuło- 
wać protest przeciwko tureckiemu  bazrządowi 
w Armenii i dać rządowi angielskiemu nieja- 
ko mandat w imieniu społeczeństw cywilizo- 
wanych do energicznej akcyi Meeting w 
Chester, pod prezydencyą księcia Westmin- 
sterskiego, największego magnata Anglii i 
stronnika gabinetu, a z mówcą takim jak 
Gladstone, przemawiającym w imieniu całego 
narodu angielskiego, jest wypadkiem, który 
musi mieć doniosłe następstwa. 

O samej mowie Gladstona nie ma potrze- 
by się rozwodzić. Jest ona sama przez się 
wyjąt ową, gdy się weżmie na uwagę, że 
trwała przeszło godzinę i że wypowiedział ją 
grzmiącym głosem, stojąc, S5-letni starzec! 
Akt oskarżenia przeciwko rządowi tureckiemu 
nazywa go najgorszym z istniejących rządów 
i określa go czterema słowami: grabież, mor- 
dy, gwałty i tortury! Opierając się na zezna- 
niach urzędowych komisyi i 
naocznych świadków, wielki mówca mógł u- 
zasadnić każdy punkt swego oskarżenia. Przy- 
pomniał on, że Anglicy posiadają nie tylko 
prawo, ale i obowiązek interweniowania dy- 
plomatycznego. Nadane im ono zostało i przez 
traktat 1856 r. i przez traktat berliński. Błę- 
dem było spuszezać się na obietnice Turcyi, z 
których się ona nigdy nie wywiązuje inaczej, 
jak tylko pod przymusem. Przymusu tego użyć 
należy i rząd lorda Salisbury'ego znajdzie po 
swej stronie jednomyślne poparcia narodu, wy- 
wierając na Porcie ottomańskiej nacisk, aż do 
osiągnięcia swego celu. 

Nie ma wątpliwości, że rząd działać bę- 
dzie w myśl rezolucyi zawotowanej jedno- 
myślnie na zebraniu w Chester. Zadne pól- 
obietnice i pół-ustępstwa nie zadowolnią Au- 


dle panującej w sezonie mody glików. Jeżeli Rosya i Francya, działające 
Nie dziw, że socyalistyczna krytyka łatwe | wspólnie z gabinetem angielskim, nie będą 


chciały isċ razem z nim, giy akcya wstępu- 
je w ostateczną swą fazę, to Anglia zdacy- 
dowana jest iść sama. 

Przypu zczają tutaj, że obejlzie się na- 
wet bez posłania eskadry angielskiej do Złote- 
go Rogu. Widząc, ż» to nie żarty, ami plato- 
niczie desiderata, Turcya zgodzi się na pro- 
pozycye angielskie. Ostatnim ich wyrazem jest 
mianowanie naczelnego komisarza chrześcijan 
skiego z ramienia Europy, któryby przed 
nią był odpowiedzialny za Życie, za spokój, 
za cywilne i religijne swobody Armenii. Bez 
takiej gwarancyi cały ruch spełznie na niczem 
i znowu będziemy świadkami gwałtów i mor- 
dów po upływie kilku miesięcy. 

Rząd angielski daja dowód  bezinteseso- 
wności, proponując na tego naczelnego komi- 
sarza nie swego obywatela, ale austryackiego: 
Jest nim p. Kallay, którego uiezaprze- 


ma zadanie, osądzając to, eo dziś w teatrze 
sztuką zowią, a co jest tylko nagromadzeniem 
różnych sztuczek technicznych, bez idei wyż- 
szej, bez głębszego uczucia. Ńiepodobna jednak 
twierdzić, że wyłącznie mieszczańskie s ołe- 
czeństwo winne jest upadku sztuki, tak samo, 
jak nie można go oska-żać o to, że n.p. w po- 
lityce panuje oportunizm, albo tak zwana „ra- 
cya stanu". Zresztą nadzieje socyalistyczne, że 
robotnicy podniosą sztukę, są zupełnie zawo- 
dne, jeśli są szczere, o czem wolno wątpić. 
Teatr odrodzi się, jeśli będzie wypędzony z nie- 
go zbytek, drogie toalety aktorek, które nie 
mogą z gaży się utrzymać, jeśli zmniejszone 
będą gaże, dochodzące teraz w Wiedniu do 
30.000 złr. rocznia, jeśli sceny odnowią reper- 
toar dziełami Szyllera, Goethego, Lessinga, 
Szekspira, Moliera, a wyrzucą Schontanów, Mo- 
serów, Lindauów, Sudermannów i innych kra- 
wców literackich. 

Taka odnowiona scena przy niskich cenach 
wstępu i niskich kosz: ch zarządu, mogłaby i dla 
uboższych warstw mieszczanstwa í dla robotni- 
ków wykształconych, stać się prawdziwym przy- 
bytkiem sztuki. ko. 

Taki jednak teatr dla robotników, w któ- 
rym, jak onegdaj, deklamowane są wspomnie- 
nia pośmiertne o Engelsie i w którym przed 
każdą i po każdej odsłonie utworu Szyllera 
i Szekspira, agitator daje moralne nauczki pod 
adresem szlachty i burżoazyi; teatr wyzyssu- 
jący dzieła takie, jak „Coriolan“, Wilhelm Tell", 
„Intryga i miłość“ w celach czysto agitacyjnych, 
nie przyczyni się do podniesienia sztuki z upa- 
dku, tylko jeszcze bardziej pogłębi różnice spo- 
łeczne. 


Herzogowiny rekomendują do podobnej, choć 
o wiele trudniejszej misyi. Trudno o lepszy wy- 
bór. Przyklasaąć mu musi cała Europa. Zgo- 
dzi się nań i Turcya, gdy się przekona, że ma 
stępstwo, albo rozbiór państwa, przedostatni, 
jeżeli nie ostatni. 

Jest rzeczą zadziwiającą, jak pod wpły- 
wem solidarności chrześcijańskiej społeczność 
angielska, cała, zmieniła swoje dawniejsze 


któryby t'taj poważył sis przedsiębrać kroki 
systematycznego podtrzymywania władzy tu- 
reckiej, nie mógłby zwalczyć opozycyj, która- 


Są pewne pisma, których całą racyą bytu , nym czynniku nie powinni kontynentalni poli- 
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czone sukcesa jako alministratora Bośnii i] 
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tycy zapominać. 

Kwestya ormiańska nie jest jedyną, w 
której motyw religijny gra nutę przewodnią. 
To samo ma miejs e w napaści na misyonarzy 
chrześcijańskich w = Ku-chang. Gdy zajdzie 
jeden z takich strasznych wypadków, w któ- 
rych apostołowie wiary chrześcijańskiej płacą 
męczeńską śmiercią za swe życie najwznioślejszej 
| poświęcone idei, znika natychmiast jak drago- 
rzędna rzecz różnica pomiędzy protestantami a 
karolikami, pomiędzy narodowościami różnego 
szczepu, a ukazuje się łącznik potężny, wspól- 
na podstawa chrześcijanizmu. Tak się stało te- 
raz i tak się stanie w przyszłości. W obec 
tego niezłomnuego faktu do jak maluczkich, do 
jak karykaturalnych kształtów schodzą owe 
fiipiki wolno-myślieieli i socyalistów przeciwko 
chrześcijanizmowi! Pogrzebują go oni co rano, 
udowadniają przez a -|- b, że się już przeżył, 
że skończył swoją rolę historyczną, a oto w tej 
samej chwili cały świat cywilizowany podnosi 
się przeciw barbarzyństwu właśnie w imieniu 
owego martwego chrześcijaniznia. 

Jakkolwiek straszne są rhorderstwa i tor- 
tury, których teatrem były Chiny w ostatnita 
tygodniu, wszyscy ze stosunkami tamtejszymi 
obeznani, wszyscy, co wiedzą jaki tam ferment 
i jaki bezrząd zapanował, przepowiadają nam 
niezawodne ich powtórzenie. Cały żywioł euro- 
pejski, cała rasa biała jest tam zagrożona. Nie 
ma najmniejszej wątpiiwości, że mandarynat 
urzędowy aibo sam bierze udział w tych rze- 
ziach i gwałtach, albo do nich podszczuwa. Wobec 
takiego położenia rzeczy wypada mocarstworm 
europejskim odnieść się do rządu chińskiego i 
uczynić go odpowiedzialnym za te bezprawia. 
Wprawdzie na przedstawienie ambasauora eu- 
gielskiego p. O' Connora, Tseng-Yamen wyraził 


przy postępujących latach , jest jej coraz nie- 
zbędniejszym. Ow spoczynek jednak od kilku 
lat przerywany regularnemi odwiedzinaini ce- 
sarza Wilhelma, który korzysta z tygodnia re- 
gat w Cowes, aby tam przybyć na swoim jach- 
cie i dać folgę swej marynarskiej namiętności. 
Jego obecność i niestradzona ruchliwość osobi- 
sta wywołuje nadzwyczajny ruch na dworze 
w Osaborae, w porcie Cowes i na całej wys ie 
White. Jak zawsze nieszczęśliwy, i w tym ro- 
ku cesarz Wilhelm nie wygrał zakładu i na- 
wet do niego nie stanął, ale od rana do nocy 
żegluje po Solencie, raz na tym, raz na innym 
statku, zwiedza okręta, daja i przyjmuje biesia- 
dy i bankiety, jest wszędzie, widzi wszystko, 
mięsza się do wszystkiego. Znalazł nawet porę 
w dzień rocznicy bitwy pod Woerth, udać się 
na swój wojenny okręt, który się ua woda h 
Solentu znajdował, ażeby przypomnieć swym 
marcynarzom obowiązek bronienia „Vaterlaundu*, 
Ten oratorski wybuch miał wprawdzie miejsce 
na niemieckim wojennyra okręcie i Anglikom 
sądzić go ne przystoi; mimo tego prasa tutej- 
sza niezależna wytkuęła cesarzowi niemieckiemu 
tea brak względności. Czem więcei sympatyl 
żywią Anglicy w głębi serca do Francuzów, 
tem więcej im zależy na zachowaniu nieposzla- 
kowanego względem nich stanowiska i nie chcą, 
ażeby im wyrzucano mowy cesarzu niemieckie- 
go, za które odpowiedzialności brać nie chcą. 
Oprócz casarza niemieckiego bawi na wy- 
spie White wiele osób należących do rodzin 
panujących, e między innemi arcyksięźna Sto- 
fania. Mnóstwa b.jeczek dworskich powtarzać 
nie warto. Prawdziwym natomiass jest wypa- 
dek tragiczny, który endem Opatrzności jedy- 
nie nie nastąpił. Książą Walii wraz ze swym 
jeędyzakiem synem księciem Yorku wsiadł na 
okręt torpedowy i dla wypróbowania go odbył 


swą gotowość zadośćuczynienia i dał konsulowi | wycieczkę nn wyspę White z Portsmouth z ta- 
angielskiemu w Fu-Tcheon eskortę wojskową | ką szybnością, że gdy wylądował, znaleziono 
do ułatwienia ankiety, którą chce przeprowa- | kociof pękniętym. Czem prędzej utłumiono o- 
dzić na miejscu, ala eskorta ta nietyiko na nie | gień i umknięto wybuchu. Gdyby się jednak 
się nie zdała, lecz przeciwnie utrudniła jego | podróż przeciągnęła o kwadrans dlużej, cały 


położenie. W Szangaju i 
ganią brak energii lorda Salisbury'ego. Alə jest 
to widocznie zarzut niesprawiedliwy, a władze 
miejscowe jedynie wiedzieć mogą jak w tak 
ważnych przypadłościach działać wypada. Wezo- 
raj odbyła się tutaj rada ministrów w tym 
przedmiocie i półurzędowa prasa uwiadomiia, 
że rząd dał polecenie admirałowi Freemantle, 
znajdującemu się z eskadrą na wodach chiń- 
skich, zniesienia się z ambasadorem i udziele- 
nia 1uiezwłocznej wojskowej odsieczy wszyst- 
kim zagrożonym punktom. Nie można tedy 
wątpić, że Anglia zrobi co tylko będzie w jej 
mocy, ażeby zabezpieczyć losy swych misyo- 
narzy. 

Ale widocznem jest, że to nie wystarcza. 
Potrzeba jest zbiorowej organicznej interwen- 
cyi Europy. Anglia nie jest sama w chwili 
obecnej in vdore sanctitatis u synów Niebie- 
skiego cesarstwa, którzy nie zapomną nigdy, iż 
|ona jedna odstrychnęła się od trzech europej- 
skich mocarstw, gdy szło o poskromienie prze- 
sadzonych roszczeń Japończyków. Ale gdy An- 
glia stanie poparta koncertem europejskich ga- 
binetów, Chiny u, okorzą się i przedsięwezmą 
te kroki, które są niezbędne i do których, po- 
mimo swego upadku i dezorganizacyi, muszą 
posiadać materyalne środki. Gdyby tego nie 
uczynły, Europa nie będzie się wahala sama 
wtargużć do Chiu i narzucić ira sposobów za- 
łatwienia sprawy, na których samodzielność 
ich widocznie uszczerbek poniesie. 

Obiegają w dyplomatycznych kołach ro- 
zmaite pogłoski eo do formy, w jakiej się ta 
wspólna akcya Europy zaranifestuje; nie po- 
wtarzam ich, bo nim list ten was dojdzie, bę- 
dziemy już mieli wiadomości pewne. Że wszyst- 
kich stron dochodzą wiadomości, ża Ojeiec św. 
powierzył cesarzowi niemieckiemu piecze nad 
katol'ckiemi m'syami. Rola ta przypadałaby 
raczej katolickiej Francyi, ale ta ostatnia tak 
mało, w urzędowej swej formie przynajmniej, 

pokazuje gorliwości dla obrony wiary i synow- 
skiej czci dla Apostolskiej Stolicy, 14 nie po- 
winna się dziwić, że utraciła zaszczyt repro- 
zentowania interesów powszechnego IŚościoła. 
„Te dwie sprawy zagraniczne wyjątkowej 
wagi zapełniały próżnię, jaka panowała w po- 
litycznym świecie dzięki brakowi parlsinentar- 
nej sesyj. łtozpocznie się ona w począżku przy- 
szłego tygodnia, ale jest życzeniem rządu, aby 
trwała krótko. Pierwszem jej zadaniem będzie 
ukoustytuować izbę. Na marszałka wybrany 
będzie jednozgodnie p. Gully, który godność 
tę piastował u schyłku ostatuiego parlamentu. 
Czytelnizy nie zapomnieli prawdopodobnie bu- 
rzy, jaką wówczas ten wybór wywołał. Libe- 
ralny gabinet, w nadmiarze bezstronności, ofia- 
rował był tę posadę członkowi opozycyi p. 
Leonardowi Courtney, le gdy mu p. Chamber- 
lain przyjącia zabronił, wybrsł mało znaną 030- 
bistośu zə swej własnej party. Pokaązaio SIĘ, 
że p. Gully posiada wszystkie warunki do go- 
|dnego piastowania swej funkcyi speukera i w 
krótkim przeciągu czasu taką zjeduał sobie po- 
pularność u konserwatystów, 1ż ci oburzyli się 
na niewłaściwą interwencyę P. Balfoura prze- 
clwko wyborowi p Guliy w Carlisle. Jest go- 
(duą zach: wania tradycyą parlamentu angiel- 
i skiego, iż osoba jego marszałka wznosi się po 
nad stronnictwami. W każdym razie zacho- 
wąwcy u władzy i z nadzwyczajną większością 
w izbie gmin postępują szlachetnie, powierza- 
Jac tę godność członkowi opozycyi. Taka bez- 
interesowność jest zaznaczenia godną. 

Po wyborze marszałka, odebraniu przy- 
sięgi od posłów, po wysłuchaniu mowy trono- 
wej, która będzie zwięzłą, Izbą zajmie się je- 
dynie zawotowaniem pozostałej części budżetu 
i nawet bez obrad nad zapowiadanym bil- 

ilem gruntowym dla Irlandyi, parlament roz- 
| puszczony będzie na waskacye, które potrwa- 
iJe do lutego Istotna kadeucya XIV-go par- 
iamentu królowej Wiktoryi wtedy się dopiero 
|rozpocznia, Chodzą wprawdzie pogłoski, że Ir- 
i laadczycy będą dokładać usiłowań do sztucznego 
| przedłużenia sesyli, ale z jednej strony na nie 
| się im taka polityka obstrukcyjnua nie przyda, 
a z drugiej ich własne swary 1 domowe zwady 
p tak niekorzystnem postawiły ich świetle, że, 
i pozbawieni nawet podpory liberalnego stronni- 
o odłożą te zachcianki opozycyjne na póź- 


niej. Obecnie ogólnie powszechnie jednego tyl- | 
przed sobą jedną tylko alternatywę : albo to u-| ko pragniemy — odpoczynku i wytchnienia od 
tych politycznych zapasów, które nas zagłuszały 


lód tak dawna. 


Oddalenie od politycznej widowni nie dla 
|; naag jednak jest jednoznaczne z odpo- 
SURE czynkiem. Da się to przedewszystkiem w tej 
przyjacielskie usposobienie względem Turcyi, | chwili zastósować do dworu królewskiego. Kró- 
która nie ma tu już obecnie stronników i rząd, | lowa, w otoczeniu córek i wnucząt, znajduje 
się zwykle w tej porze roku na wyspie White, 
w swej wiejskiej willi Osborne, nie nadającej 
: . się do żadnych wielkich dworskich uroczysto- 
by się przeciwko niemu podniosła. O tym waż- ści. Odpoczywa tam zazwyczaj, a spoczynek 


Hong-Kong surowo | okręt byłby wysadzony w powietrze bez mo- 


żliwego ratunku. Następca tronu i domniema- 
ny jego następca byliby pogrzebani w odmę- 
tach morza, Myśl wzdryga się na taki dramat. 
Na tronie największego mocarstwa jakie znały 
dzieje, kobieta bliska lat 50 u, a jako jej na- 
stępca dziecię co zalelwie rok życiu liczy! 
Trzymano to zdarzenie w tajemnicy, ale gdy 
się wieść o nism rozeszła, trudno opowiedzieć 
jak potężnie uderzyła do wyobraźni 1 rzece mo- 
Zna do serca Anglików. 

Cesarz niemiecki opuszcza jutro wody 
Solentu i udaje się w odwiedziny do lorda 
Lonsdale, do jego słynnego zamku Lowther, 
położonego w nuajkerdziej malowniczym, naj- 
bardziej w piękności przyrody obfitującym o- 
kręgu jezior. Jest to jedza z tych rezydencyi 
historycznych, o królewskim przepychu i wspa- 
niałości, na którą tylko magnat angielski może 
sobie pozwolić. Nie ma wątpliwości, że cesarz 
Wilhelm, posiadający w swej wielostronnej na- 
turze rozwinięty zmył dla pięku ści i natury, 
odda czarodziejskim miejscowościowa, z któremi 
się zapozna, hołd na jaki zasługują. W proga- 
mie leży otwarcie polowań na cietrzewie w par- 
ku i zwierzyńca zamkowym, przejażdżki po js- 
ziorach 1 zwiedzanie okolic. Całe wyborowe 
grono arystokracyi krajowej. o pozyskanie so- 
bie której widocznie wiele cesarzowi zależy, 
zayroszone zostuło na czas jego pobytu, który 
ma trwać blisko tydzień. 
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Ruch przedwyborczy. 

W sprawie wyborów we Lwowie odbyła 
się we wtorek u p. prezydenta Mochnackiego 
poufna narada, w której wzięli udział miano- 
wani przez centralny komitet wyborczy mężo- 
wie zaułania pp. dr. Goldman, dr. Marchwicki 
i Zima. Uchwalvno, aby p. prezydant zwołał 
na dziś (piątek) poufne posiedzenie Rady wiej- 
skiej, która postanowi, czy ma cała ukonstytu- 
ować sią jako komutet przedwyborczy, czy też 
w celu przygotowania akcyi wyborczej wybie- 
rze osobny komitet. 

Lwowska Izba rękodziełnicza pierwsza za- 
brała głos w sprawie wyborów weluwowie. Na 
posiedzeniu odbytein w poniedziałek, na wnio- 
sek uczyniony przez prezesa lzby p. St. Niem- 
czynowskiego uchwałono jednogłośnie, przy wy- 
borach do Sejmu, popierać ponowny wybór do- 
tychczasowych posłów z miasta Lwowa pp.: 
dra Goldmana, Michalskiego, Romanowicza i 
dra Smolkę; w pierwszym rzędzie uchwałono 
popierać kandydaturę rękodzielnika p. M. Mi- 
chalskiego. 

Rękodzielaicy pragną nadto, aby posłem 
wybrany został dr. Smolka i noszą się z my- 
ślą wysłania do niego deputacyi z prośbą, aby 
zechciał i nadal przyjąć mandat posła z m. 
Lwowa. Przeprowadzeniem wyboru dra Smolki 
chcą mieszczanie i rękodzialnicy lwowsey uczać 
tego wytrawnego męża stanu, który w ciągu 
swej półwiekowej pracy niespożyte zasługi po- 
łożył około dubra kraja. Przed pięćdziesięciu 
lacy został dr. Smolka skazauy na śmierć; ro- 
cznicę tę pragną mieszczanie lwowscy uczcić 
przez wręczenie czcigodnemu dr. Smolce jakie- 
go pamiątkowego podarunku. Myśli ponownego 
wyboru dra Smolki tylko przyklasnąć może- 
my; tak wytrawny mąż stanu, jest zawsze w 
sejmie potrzebny 1 nieraz jedna drobna uwaga 
rzucona przez niego, a oparta na długoletniem 
doświadezenin, może przynieść dla jakiej spra- 
wy i dla kraju większe korzyści, niż sąźniste 
mowy niektórych nowych posłów, nieobezna- 
nych jeszcze z życiem politycznem. Dopiero 
gdyby dr. Smolka stanowczo oświadczył, iż 
mandatu pod żadaym warunkiem przyjąć nie 
chce, zastanowi się Izba rękodzielniczą nad 
wyborem innego kandydata. Do przeprowadze- 
nia przygotowawczych prac przedwyborczych 
wybrała laba komitet złożony z li osób. 

Jak się dowiadujemy, Towarzystwo wła- 
Seicieli realności ma zamiar postawić swego 
kandydata na posła do sejmu z m. Lwowa. 

pA x 

O ruchu wyborczym w okręgu Stryj- 
Skole, a mianowicie o walce, jake się wy- 
wiązała pomiędzy proponowanym przez samych 
włościau tamtejszych kandydate « polskim 1 
kandydatem połączonych stronnietw ruskich o 
mandat Z kuryi małej posiadłości, informowa- 
liśmy już naszych czytelników. Dziś jako pen- 
dant podajemy następujący komunikat, nade- 
slany nam ze Skolego: „W Skolem zawiązał 
się komitet przedwyborczy, złożony z wójtów 
i włościan ruskich i obrawszy swoim prezesem 
Michała Fedorykę, zaś sekretarzem p. Altera 
Leibenhauta, uchwalił zaprosić do kandydo- 
wania na posła do Sejmu p. Jana Lisowskiego 
ze Skolego, przeciwstawiając go kandydatowi 
radykałów i moskalofilów ruskich ks. Dawy- 
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mitetu przedwyborczego*. 
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Ze Staregomiasta nam donoszą 14 sierp- 
nia: W dniu dzisiejszym odbył się wybór de- 
legata z kuryi mniejszych posiadłości tutej- 
szego okręgu wyborczego na zjazd delegatów 
ze wszystkich okręgów wyborczych wschodniej 
Galicyi, który się odbędzie 22 b. m. we Lwo- 
wie Pięćdziesięciu kilku wyborców z mniej- 
szych posiadłości naszego powiatu przybyło 
w tym celu do Starego miasta i jako przed- 
wyborczy komitet — przystąpili do wyboru 
sciślejszego komitetu, mającego kierować wy- 


borami. Komitet ten ukonstytuował się w ten 
sposób, iż w skład jego weszło 24 członków, 


reprezentujących wszystkie warstwy mieszkań- 
ców powiatu. Przewodniczącym komitetu wy- 
brano jednogłośnie czcigodnego burmistrza Sta- 
regomiasta, notaryusza p Maryana Władyczyń- 
skiego. Na wniosek p. Schneida uchwalili zgro- 
madzeni wyborcy swemu dotychczasowemu po- 
|słowi p, Kazimierzowi Bielańskiemu wyrazić 
wotum zaufania i podziękować za jego czyn- 
ność poselską w Sejmie. Delegatem na zjązd 
we Lwowie wybrano przez aklamacyą dotych- 
j czasowego posła p. Kazimierza Bielańskiego. 


* * 


Dotąd najwięcej ożywienia w ruchu wy- 
borczym okazała kurya małych posiadłości 
wiejskich, gdzie występują największe kon- 
trasty, a zatem i walka o mandaty odbywać 
Sią musi ostrzej, niż gdzieindziej Kurya wiel- 
kiej własności, w której nie zapowiadają się 
żadne gwałtowiie starcia, mniej spieszy się z 
zawiązywaniem komitetów przedwyborczych, 
tem bardziej, że i t rmin wyborów w tej ku- 
ryi jest ostatni z rzędu i przypada dopiero 3 
października. Dobry początek. zrobił jednak 
powiat przemyski, skąd donoszą nam, że wsku- 
tek wezwania centralnego komitetu przedwy- 
| borczego we luwowie, odbędzie się tam 19-go 
bm. o godzie 12 w południe w sali Rady po- 
wiatowej przemyskiej zgromadzenie wyborów 
większej posiadłości, w celn pórozumienia się 
w sprawach: a) wyboru komitetu miejscowego 
z kuryi większej własności obwodu przemy- 
skiego, b) wyboru delegata na zjazd, który się 
odbędzie we Lwowie dnia 22-b. m. Na zgro- 
madzeniu tem mogą też być omawiane i sta- 
wiane kandydatury ua posła do Sejma z wię- 
kszej własności przemyskiegoobwodu. Zgroma- 
dzenie zwołuje ks. Jerzy Czartoryski. 


* * 


* 

W Turce odayło się w tych dniach zgro- 
madzenie zaproszonych przez mężów zaufania 
obywateli z całego powiatu turczańskiego, ce- 
lem ukonstytuowania się jako komitet powia- 
towy dla przeprowadzenia wyboru posła na 
Sejm krajowy z mniejszych posiadłości. Zgro- 
madzeni w liczbie do 150 pod przewodnictwem 
obywatela Narcjzia Polańskiego, uskutecznili 
jako komitet powiatowy wybór komitetu ści- 
ślejszego z 7 członków i tyluż zastępców zło- 
żonego. Komitet ściślejszy ukonstytuował się, 
wybierając przewodniczącym Seweryna Bry- 
siewicza, zastępcą jego Artura Pędrackiego. 
Równocześnie postanowiono kandydaturę ną 
posła do Sejmu krajowego z mniejszych po- 
siądłości powiatu turozańskiego p. Broaisława 
O.nuchowskiego , prezesa Rady 

| którą to kandydaturę obecni 
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przyjęli. o 
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powiatowej , 

jednogłośnie 
* 
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Otrzymujemy następujące pismo: Upro- 
szony przez centralny komitet wyborczy do 
wzięcia inicyatywy, zapraszam szanownych 
wyborców z większych posiadłości b. obwodu 
czortkowskiego na zgromadzenie do miasta 
Czortkowa na dzień 19-go sierpnia 0 godzinie 
12 w południe w sali Rady powiatowej w Gs: 
lu zawiązaniu okręgowego komitetu wybor- 
czego i dalszych czynności. — Stanisław Rud- 
rof, prez Rady pow. cezortkowskiej. 

M * * 

W Nisku wyłoni'a się kandydatura wice- 
marszałka powiatowego p. Kosiheima Kan- 
dydatura ta, jak uain donoszą z Niska, nie 
ma szans powodzenia. Prawdopodobnie przej- 
dzie tam dotychczasowy poseł p Stanisław 
Jędrzejowiez. Okręgowy komitet przedwyboz- 
czy stronnictwa ludowego ma zamiar postawić 

| swago kandydata. ak 
* 

W powiecio ropozyckim kandyduje na po- 

sia marszałek powiaia p. Józef Michałowski. 


nictwa ludowego postawił kandydapurę włościa- 
nina Jakóba Bojka. ; 
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KRONIKA. 


Lwów 16 sierpnia. 

Mianowania. P. minister spraw wewnętrznych 
powołał starszego inżyniera, Romana Ingardena 
z Krakowa, do służby w ministeryum spraw we- 
wanętrznych. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł adjun- 
któw budownictwa: Władysława Sroczyńskiego z 
Brzeżan do Niska, Szymona Faustyna Pruszyńskie- 
go z Niska do Krakowa, a praktykanta bu- 
downietwa Barucha Marka Zangena ze Lwowa do 
Brzażan. 

Dar. Z powodu wykopania nowej (z rzędu 26) 
bardzo obfitej studni nafty w kopalni równieńskiej 
ofiarował p. August Gorayski, właściciel tej ko- 
palei, 3.500 złr, oprócz datków konkurencyjnych, 
na budowę kościoła w Równem, za który to dar 
hojny wyraża komitet budowy  najserdeczniejszą 
podziękę. 

Wiadomości dyecszyalne. Rz.-kat, archidye- 
cezya lwowska: MKooperatorem w Radowcach usta- 
nowiony ks. Jan Zukowski. Jurysdykcyę otrzymali 
OO. Towarzystwa Jezusowego w Tarnopolu: Michał 
Mycielski, Kazimierz Cużytek, Tomasz Kuryłowicz, 
Andrzej Czarnota, Eugeniusz Hełczyński, Jan Kurez, 
Stanislaw Mieloch, Włodzimierz Ledóchowski, An- 
toni Szydłowski, Franciszek Hiibner, Ludwik Mo- 
rawski i Włodzimierz Piątkiewicz. 

Dyecezya przemyska. Odznaczeni: usu Roch. 
et Munt. ks. Sylwester Dzierzyński, prob. w Stua- 
remmieście; usu erpos. can. ks. Adam Ziembiński, 
prob. w Łanowicach. Pozostawieni na dawnych sta- 
cyach wikaryusze: ks. G. Kraus w Gorlicach i ks, 
T, Szurek w Głpimach. Zmarł dnia 6 bm. ks. Ale- 
ksander Krzeczowski, prob. w Zręcinie, ur. 1818, 
ord. 1844 R. i, p, Misya ludowa odbędzie się w 
Łowcach przez 00. Redemptorystów pad kiero- 
wnictwem ks. rektora Łubieńskiego, Rozpocznie się 
w sobotę dnia 24 bm. wieczorem, a trwać będzie 
przez cały tydzień. 

Dyecszya krakowska: Wizytę kanoniczna dru- 
| giej połowy dekanatu żywieckiego odbędzie Najprz. 
| książę-biskup w następującym porządku: w Gilowi- 
cach 25, w Rychwałdzie 26 i 27, w Jeleśni 28, 


„amas i 


W pow. dąbrowskim komitet okręgowy stron-_ 
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29 i 30 bm., w Rajezy 31 sierpnia, 1 i 2 września, 
w Milówce 3, 4 i 5, w Cięcinie 6 i 7, w Zywcu 
8, 9, 10 i 11 września br. 

Dyecezya tarnowska: Zrezygrował z probo- 
stwa w Przecławiu ks. Franciszek Czernecki, ze 
względu na swoje zdrowie. Konkurs na opróżnione 
probostwo rozpisany do 12 września. 

Aresztowania w Odesie. Z Odessy donoszą, 
że przed kilkoma tygodniami dokonano tam licznych 
rewizyi domowych i aresztowań ; uwięziono ogółem 
około 400 osób, podejrzanych o propagandę socya- 
listyczną. Gdy dawniej, z bard o małymi wyjątka- 
mi, aresztowania odbywały się wśród inteligeneyi 
i uczącej się młodzieży, to obecnie większość uwię- 
zionych należy do klas robotniczych. Pomiędzy nim 
jest zaledwie kilku Polaków — wszyscy imni są 
Rosyaninami lub żydami. ma 

Unici, jak donosi Dziennik poznański, mimo 
znanego manifestu, wydanego przez cara przy wstą- 
pieniu na tron, pozostają dotychczas na wygnaniu. 
Na liczne ich prosby odczytano im niedaweo rezo- 
łveyg następującej treści: „Ponieważ Jenerał: guber- 
nator warszawski uważa, iż wrócić nie mogą na 
Podlasie, przeżo prośba ich pozostaje bez skutku“, 

Projektowany na jesień sezon operowy w 
Krakowie nie przyjdzie do skutku. Jak wiadomo, 
wkrótce już kończą się tam przedstawienia, dawane 
przez towarzystwo operowe prywatnej entrepryzy 
pp. Hellera i  Bandrowskiego; dyrektor teatru 
miejskiego p. Pawlikowski, zachęcony powodzeniem, 
jakiego doznały psodukcye tego towarzystwa, nosił 
Się z myślą urządzenia już pod egidą dyrekcyi je- 
siennego sezonu operowego, Łuórzyby potrwał od 
pierwszych dni września do polowy geędnia. Pro- 
jekt ten, pożądany dla Krakowian, którzy 6ardzo 
zasmałtewaj; w operze, znalazł jednak przeciwników 
w łonie tamtejszej zomisyi teatralnej, która na podanie 
p. Pawlikowskiego odpowiedziała w tym sensie, 12 
głównem zadaniem teatru miejswiogo Jest pielęgno- 
wanie dramatu i komedyi, że przedstawieńia oper 
rowe w jesieni podcięłyby zupełnie tę gałąź sztuki, 
gdyź właśnie jesień jest najwłaściwszą porą do 
przedstawienia całorocznego repertuaru, wreszcie, że 
wysiłki pubkczęgści przez lato były tak snaczne, 
iż należy koniecznie pamiechać przez pewien czas 
przedstawień przy podniesionych cenach. Wobec 
żego oświadczenia komisyi teatralne; p, Pawlikow- 
ski zaniechąt projektu organizowania opery W 8020- 
nie jesiennym, c6 prawdopodobnie wypłynie na przy- 
Spieszenie przedstawież sperowych we Lwowie. 
Bównocześnie i projekt utworzenia wspólnej opery 
iwowsko-ksakowskiej idzie w odwłoky. 

Kontereńcya ppiskopatu węgierskiego w spra- 
«wie listu pasterskiego, Z owodu wprowadzenia 
w życie ustaw kościelnych , ma się odbyć między 
Q7.ym a 50-ym sierpnia, lub między 6 i 10 wrześ- 
uia Dotychczas nie zdecydowano, czy biskupi wyda- 
dzą wspólny list pastersķi, lub też każdy z nich wy- 
da taki list osobno. j 

Oprócz listu duchowieństwo otrzyma pojecsniy, 
aby w interesie Kościoła prowadziło metryki i sta- 
rało się skłaniać wiernych do wczesnego zawiada- 
miania o zamiarze zawarcia związków małżeńsięich 
w tym celu, aby na czas można uchylić przeszkody 
kościelne. 

Arcybiskup jagierski (Erlau) ksiądz Samas- 
sa, wydał od siebie list pasterski w sprawie ślu- 
bów cywilnych , — w którym powiada między in- 
nemi: „Zadaniem duchowieństwa powinno być roz- 
budzać miłość i zaufanie wiernych i nakłaniać ich 
go tego, aby obok cywilnych, — brali śluby ko- 
gcielne*. ; i PRE A 

Dom słuchaczy awowssiej poligsejniyj, zało 
żony przez „bratnią pomoc” celem „dostarczenia ib0- 
gim technikom niedrogich mieszkań, zostanie już w 
tym roku otwartym. Dom tan znajdoje się przy ul. 
Issakowicza, niedaleko politechniki, 

Dr. St Kłobukowski wyjechał na kitka mio- 
gięcy do Brazylii, jako delegat połskiego Towarzy- 
stwa handlowo-geograficznego, w celu zbadania, Q 
ile tamtejsze kolonie polskie przedstawiają, dogodny 
rynek zbytu dla wyrobów galicyjskiego przemysłu 
krajowego. a 

Przygoda ministra Bacquehema na granicy 
roszjykiej. W jaki sposób podróżni szykanowani są 
na granicy rosyjskiej: przez tamtejsze władze, prze- 
konał się niedawno temu sam na sobie b. minister 
Bacguehem. Bawiąc w dobrach p. Fedorowicza pod 
Podwołoczyskami, markiz Bacquehem, zaopatrzywszy 
się w legalny paszport, wybrał się na wycieczkę za 
granicę rosyjską do Satanowa, aby obejrzeć tamtej- 
Szy kościółek W Podwołoczyskach dwaj żandarmi 
zażądali od mgr. Bacquehema okazania paszportu. 
Paszport ten widocznie nie podobał się żandarmom, 
gāyå wzięli m. Bacqguehema pomiędzy siebie i za- 
prowadzili go do swego przełożonego. W biurze zre- 
widowano dokładnie . m. Bacquehea, odebrana mu 
wszystko, co przy nim znaleziono, i poddano go 
szczegółowemu badaniu: kim jest, zkąd pochodzi, 
czego chce, itd. Nareszcie po półtoragodzinem bada- 
niu zwrócono mu jego rzeczy i pozwolono obejrzeć 
kościółek w Satanowie. Ale nie byli Moskale zu- 
pełnie pewni osoby m. Bacquehema, bo dodali dwóch 
żandarnów, którzy mu ciągle towarzyszyli i nie 
spuszczali go z oka ani na chwilę. Bół godziny ogią- 
dał m. Bacquehem Satanów, a potem co rychlej po- 
wrócił w granice austryackie. 

Wrzawa o Mileszawy. Cała Wielkopolska jest 
w tej chwili rozgorączkowana nabyciem dóbr M ile- 
szewy po znanym i zasłużonyra obywatelu ziemskim 
$. p. Ignacym Łyskowskim przez komisyę koloniza- 
cyjną. Rzecz miała się jak następuje : Jedna z có- 
rek § p. Ignacego Łyskowskiego P Helena Skrzy- 
dlewska, umarła niedawno, zostawiając małoletnią có- 
roczgą i część odziedziczonych po ojcu Mileszew. 
Na piękny i doskonale zagospodarowany majątek 
Niemcy poznańscy oddawna: już mieli apetyt i nie- 
jednokrotnie dali do zrozumienia, że Mileszewy by- 
łyby dla nich bardzo pożądanym nabytkiem. Ze 
śmiercią $. p. Hel. Skrzydlewskiej, która _gospodaro- 
wała w Mileszewach tytułem posiadania pewnej 
części tego majątku, oraz w imieniu pięciu sióstr : 
pan Donimirskiej, prof  Wichierkiewiczowej, Lossow, 
Sikorskiej Anny i Sikorskiej Kazimiry, sytuacya 
wydała się Niemcom łatwiejszą, postanowil zatem 
przypuścić ponowny atak na Mileszewy. (|. 

Mianowicie w czerwcu zgłosił się niejaki pan 
Stark z Meklemburga, bawiący u swojej teściowej 
w Konojadkach, do pp. Sikorskiego i Lossowa, któ- 
rym wszystkie pozostałe po Śmierci $. p. Heleny 
Skrzydlewskiej współwłaścicielki Mileszew, dały peł- 
nomocnictwo do sprzedania tego majątku. Pan Stark 
był bardzo solidnym kupcem, płacił gotówką i bar- 
dzo był rad ucywilizować bodaj jedną poznańską 
wioskę, ale na nieszczęście, W testamencie $. p, Ly- 
gkowskiego znalazł się jeden skrupuł nie do poko- 
nania, mianowicie ten zacięty szlachcie zapisując 
dzieciom majątek, zabronił surowo sprzedawać Mi- 
leszewy Niemcom albo komisyi kolonizacyjnej. Wobec 
takiego dictum p Stark, którego nadto podejrzy- 
wano, iż jest ajentem tej komisyj, umilkł 1 zdawało 
Bię, że raz na zawsze już wybił sobie z głowy po- 
giadanie Mileszew. Tymczasem cierpliwy Meklem- 
burczyk postanowił podstępem „zdobyć to, czego nie 
mógł zdobyć otwarcie, W miesiąc po odpaleniu pro- 
pozycyi Starka zjawił się u pp. Sikorskiego i Losso- 
wa, Polak Władysław Paruszewski i oświadczył, że 
nabędzie Mileszewy. 


mn O A ET NA A) PE m m 


Zgodzono się prędko na cenę kupna, wszyscy 


wania odpowiedniego aktu i p. Paruszewski za cenę 
340.000 marek został właścicielem Mileszew, które 
w ten sposób uszły rąk Niemea i komisyi koloniza- 
cyjnej. Niestety, była to tylko pierwsza część sztuki, 
którą tak po mistrzowsku wyreżyserował sprytny 
Meklemburczyk. Nie dalej bowiem jak za 24 godzin 
Mileszewy, uwolnione już od warunku ostatniej woli 
śp. Łyskowskiego, przeszły w posiadanie Starka, 
który Władysł. Paruszewskiemu za proste — jak się 
pokazało — pośrednictwo i użyczenie swojej firmy 
zapłacił 25.000 marek ponad wymienioną wyżej cenę 
kupna, a w kilka uni potem sam podobno sprzedał 
Mileszewy komisyi kolonizacyjnej za 385.000 marek. 
Stało się to wszystko tak szybko, że Wielkopolska 
ani się spostrzegła, jak jedna z twierdz cnót oby- 
watelskich, siedziba Ignacego Łyskowskiego, poszła 
na łup komisyi kolonizacyjnej. Dziś „sprawa mile- 
szewska“ jest prawie wyłącznym tematem dyskusyi 
na całym obszarze zaboru pruskiego, a Władysław 
Paruszewski, nieszczęsny pośrednik w tym smutnym 
handlu, piętnowany jest przez całe społeczeństwo. 


a da z pod stosu zwłok kirasyerów. 


PRZEGLĄD z dnia 17 Sierpnia 1895. 


o zapłatę na ogół, największe może 


oni za swą ciężką 'pracę od „majstra * daleko mniej 
niż zwykły najemnik miejscowy, przyczem „majster 
liczy im słono za dostarczone pożywienie. Oczywi- 
ście, gdy bandosi powracają do Galicyi, wiozą zale- 
dwie po kilka rubli, podczas gdy „majster* kon. 
traktujący około pięciusst robotników na kilkunastu 
folwarkach, zyskuje pokaźną sumę A jednak „ban- 
dosi‘ mogliby przecież sami bez pośrednictwa „maj- 
strów“, zgłaszać się do właścicieli folwarków, obie- 
rając jednego starszego do robienia obrachunków, 
a wówczas zysk ich byłby dość pokaźny. 

Siostra Teresa. Z powodu 25tej roczniey 
pamiętnych dni wojny 1870 — 71 roku, dzienniki 
francuskie przypominają bohaterską postać siostry 
Teresy, przełożonej Sióstr Miłosierdzia w Tonkinie. 
Siostra Teresa, wypróbowana już na wielu polach 
bitew, została w dniu 6-go sierpnia 1870, w bitwie 
pod Wörth, raniona dość ciężko, omdlałą wydobyto 
Po wyle- 
czeniu brała udział w dalszej kampanii i pewnego 
dnia zobaczyła, iż z obozu nieprzyjacielskiego bie- 


W Iwoniczu bawiło do 4 sierpnia 2012 osób. į gnący granat padł w Środek powierzonego jej pie- 


Psy odetchnęły wa Lwowie, 


albowiem roz- | czy ambulansu Schwyciła go szybko i odniosła na 


poczynić ustę- 
trzej panowie udali się do notaryusza celem wygoto- | pstwa. Co zaś do bandosów , to, niestety, otrzymują 


ww a a 

5 10 sierpnia 1895 r. — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica stara 6-90 do (85, pszenica nowa 
6:25 do 6 50, żyto stare 5'70do 6'10, żyto nowe 5 — 
do 5:60, jęczmień browarny 4'75 do 5.30, jęczmień 
pastewny 4:50 do 4+5, owies 5*— do 560, hreczka 


rwie od 8 do 


0— do 0:—, kukurudza zeszłoroczna 0:— do 0: —, 
knkurudza nowa 0:— do 0:—, proso 0:00 do 0:00, 
groch do gotowania 650 do 9:50, groch pastewny 


5— do 5:60, soczewicza 0— do 0:—, fasola 8— 
25:50, bobik 5— do 575, wyka 5'— do 6—, 
koniczyna 45:— do 65:—, tymotka —— do ——, 
anyż rosyjski —— do ——, anyż płaski —'— do 


——, kminek —— do —:—, rzepak zimowy 8:— 
do 9:—, rzepak letni —*— do ——, |lnianka 0— 
do 0'—, nasienie lniane 0:— do —'—, nasienie ko- 
nopne O — do 0—, chmiel 107:— do 121 nafta 
zwykła 17:— do 18—, nafta salonowa 19— do 
20:—, wosk ziemny —— do ——, Spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany, bez podatku kon- 
sumcyjnego 14:80 do 15:10. 


elegramy „Przeglądu“ 
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M JONASZ 


dom bsukowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jzgiellensku ! 3 


vvwypłaca już dziś 
bez potrącenia pgrawizyi 
wypowiedziane z dniem 1 listopada r. b. 


op listy zast, galic, Banku hipot 
M DROSIOSY gg 
GC Urzzystlrich criągnisń 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pāri. 


Zdecenia z prowincyi uskutecznia s'e niezwłocznie 
bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. ~ 


a D 
, 


Tzu 


P>romesy 
na 3%, Losy austr. Zakładu kred Zieask 
Emisyi. 
C'aznieniu dnia I5 ale pnia 1895. 


Dresnae acr W A 


porządzeniem z dnia 5 sierpnia magistrat zniósł na- | bok o 80 metrów, gdzie dopiero eksplodował. Nie 
kaz zaopatrywania ich w kagańce i prowadzenia na | mogła już w porę umknąć i została ciężko raniona. 
linewce. Natomiast jednak w dotychczasowej mocy | Po ukończeniu wojny, udała się do Tonkinu i tam 


Wiedeń 16 sierpnia. Sprawa ułożenia pra- 
gmatyki służbowej dla urzędników, którą hr. 
Kielmansegg w oświadczeniu swem, złożonem 


zir. 45 000 wal. austr. 
g po 1 złr. 75 et. hh 


utrzymuje: 1) nakaz, aby psy „z natury złośliwe,“ | w grudniu 1889 roku otrzymała najwyższą nagrodę: 
l trzymane na | krzyż Legii honorowej. 
uwięzi, 2) nakaz bezzwłocznego donoszenia władzy o | publicznie w stolicy Tonkinu. Wojska wyległy na 
dostrzeżonych u psa objawach wścieklizny i 8) za- | rynek, ustawiły się w czworobok, a generalay gn- 


jek się wyraża rozporządzenie, były 


Uroczystość ta odbyła się 


kaz wprowadzania psów do publicznych łokalów go- | berzator, w ozoczenia sztabu, wygiosił do bohaterki, 


ścinnych 

Festyn mieszczański odbyty w dniu 1 lipca 
b. r na Ńtrzelniey miejskiej przyniósł czystego do- 
chodu 701 zł, które komitet przeznaczył na po- 
mnożenie funduszu Żelaznego dla wdów i gierót po 
członkach Stowarzyszenia wzajemnej pomocy ręko- 
dzielników i przemysłowców mieszczan lwowskich 
pod wezwaniem bł. Jana z Dukli. 

Rvsyjska trupa dramatyczna rozpoczęła we 
wtorok w Teatrze Wielkim w Warszawie szereg 
występów gościnnych, których ma być dziesięć. 

Dr. Bela Skarvan, lekarz wojskowy w Ko- 
szycach, wyznawca etyki tołstojowskiej, którego za 
niesubordynacyę względem władzy wojskowej tak 
dotkliwie ukarano pozbawieniem stopnia akademi- 
ckiego 1 wcieleniem do armii w randze prostego; 
żołnierza, wystosował był do pu4kowego lekarza na- 
stępujący list: „Panie starszy lekaizu pułkowy | 
Wprawdzie ustuie powinienem to panu powiedzieć, 
co Lm uisbęwzia piszę, ale czynię to z obawy, że 
przy ustnem oświadczeniu nie ógicym gie tek iąsno 
wyrazić. Postanowiłem od tej chwili odizówić cq- 
bycie służhęy wojskowej i porzucić stan wojskowy 
w najobszerniejszem tego sło.a znaczenin, a więc 
nie będę na przyszłość nosił 
ani służby w szpitalu odbywał, ponieważ to się 
gprzeciwia memu przekonaniu, memu sumieniu i reli- 
gu dvsisu chizeęjan nam | Jako jak, me mogi 
hołdować railitaryzmowi, am w Czynie, ani w sło- 
wach. Dla słabości ducha nie uczyniłem tego dotąd, 
obawiając gig sam jakp jednostką takiej patęgi, jak 
militaryam. ale ostatecznie zdecydowałem sig Nie 
jest to szał, ale rezultat kilkolctniego namysłu. Zdaję 
sobie z tego sprawę, jale głupim i zdrożnym wyda 
się mój postępelk przełożonym. Wiem, że to ciążko 
odpokutuję i że mnie według upodobania trzymaś 
będą w aresztach; ale stoję pod ochroną wyższej 
jeszcze potęgi, wyższej nad wszystkie mocarstwa 
Europy. Mojem jedynem pragnieniem jest zdobycie 
panowania prawdy, chcę sie Bogu poświaciś, To ni: 
pozyala wi Gkluwić a;ę pog: jarzmo, ktore przyłiacza 
ludzkość. W pokoja' bczekują Zarządzeń panów. 
D+. Bela Skarwan mp.“ W dopisku dodał: „Zda- 
nie jakoby lekarz wojskowy spełniał jakieś huma- 
uityrce albo szlachetne zadanie, jest nieprawdziwem. 
Erzekonałem się, 40 lekąrz pak yamo, jak każdy 
żoła erz jest narzędziem bez woli do spełniania te- 
go, ca regulamin wojskowy przepisuje, mianowicje 
pracy w tym kierunku, aby potęgą miljtaryzmu da- 
lej podtrzymyw © i wamaeniaś. To jest wazystko, 
co miałem do powiedzenia“, 


Wystawa psów otwarta będzie od 22 wrze- 
śmia rb. w Opawie, 

Samobójstwa. Dnia 4 biu. odebrał sobie žy- 
cie wystrzałem z karahinu strażnik skarbowy w U- 
gaju Biskupiem Stanisław Binduga, liczący lat 38. 
— Dnia 8 bm. odebrał sobie życie w Paryżu ajent 
handlowy Zwierzchowski. Prowadził on biuro wyra- 
biania patentów przemysłowych. — W sobotę w do- 
mu przy ulicy Jagiellońskiej |. 7 we Lwowie, otru- 
ła się kwasem karbolowym służąca Paraszka Olewicz. 
Przyczyną samobójstwa był zawód w miłości. 

Buta niemiecka. Pewna liczba niemieckich 
Kri gervrrelnów (stowarzyszeń wojskowych) zaprasza 
swoich członków, ażeby gremialnie udawali się do 
Francyi i tam urządzili obchód 25lecia zwycięstw 
z roku 1870 na samych polach bitew. Rozumie a 
że byłoby to w uajwyższym stopniu upokarzającem 
i drażniącem dla ludności miejscowej, a chociaż go- 
ście przybyliby po cywilnemu, nie obeszłoby się z 
pewnością bez zatargów, mogących wejść na drogę 
dyplomatyczną. Tymezasem w zasadzie niepodobna 
zabronić Niemcom po cywilnemu wjazdu do Francyi. 
Dla uniknięcia następstw podobno francuski minister 
spraw zewnętrznych Hanotaux prowadzi ożywioną 
korespondencyę z ambasadorem francuskim w Berli- 
nie Herbettem, aby on zręcznie temu objawowi szo- 
winizmu militarnego zapobiegł Tymczasem władze 
alzacko-lotaryńskie bez ceremonii wyrzuciły z granie | 
tych prowincyi niejakiego Marcelego Hutin, dzienni- 
karza, wysłanego przez dziennik Gaulois, w celu 
przysłania sprawozdaia o obchodzie rocznicy r. 1870! 
Wissemburgn, miejscu sławnej bitwy. 

0 bandosach, czyli robotnikach galicyjskich 
w Królestwie polskiem, czytamy w warszawskiej 
Gazecie polskiej: Dotychczas podziwialiśmy przed- 
siębiorczość i pracowitość galicyjskich włościan, któ- 
rzy, pod nazwą bandosów, przybywają do nas co 
roku. Z chwilą, gdy wawy dojrzewają, zjawiają się | 


1 


j 


oni koleją w partyach po kilka tysięcy i rozsypują | 


się po eałym kraju, pracując na folwarkach przy 
sprzętach. Robotnik galicyjski odznacza się niezwy- 
kłą pracowitością i sumiennością w wykonaniu po- 
wierzonej mu roboty, ztąd też bandosi wszędzie są 
pożydani, a zapłata ich przewyższa ceny miejscowej 
robocizny, gdyż w czasie żniwa bandos gotów jest 
nawat nocą pracować, byle szybciej sprzęt ukończył 
co dla gospodarza jest istotnem dobrodziejstwem. 
U pracowitości więc robotnika galicyjskiego wątpić 
nie ma potrzeby, co się zaś tyczy przedsiębiorczości 
to okazuje się, że jak wszyscy włościanie na świe- 
cia, 3 oni straszliwie wyzyskiwani. Dzieje się to 
skutkiem tego, że na czele baudosów stoją tak zwa- 
ni przez nich „majstrowie*, „majster“ zaś taki, to 
tylko jedna z odmian wampirów ludu wiejskiego. 
Objeżdża on folwarki i godzi się ogółem za doko- 
nanie sprzętu lub części jego, poczem sprowadza 
z powiatu wadowickiego odpowiednią liczbę robotni- 
ków bandosów. Nie dziwić się gospodarzom, że wolą 
traktować z majstrami, aniżeli z całą masą przy- 
jezdnego robotnika i troszczyć się o ich obrachunki, 
Żywienie i spełnianą robociznę, tem bardziej, że 
„majster“ ntrzymuje żelazną ręką karność pośród 
robotników, w razie choroby którego lub nieudol- | 
ności, zastąpi go wnet nowym, wreszcie, godząc się 


munduru wojskowego, jako chłopiec 1óletni, a wrócił w 1295, 
Już z górą lat 40. Przeszedł on nawskróś oela Ażyg. 


co następuje : p Siostro Maryo Tereso! Mając lat za- 
ledwie dwadzieścia, zostałaś na polu bitwy pod Ba- 
łakławą (Krym) ranioną w chwili obsługiwania ran- 


lnych. Inną ranę otrzymałaś w bitwie pod Magentą 


Później służyłaś naszej armii na polach Syryi, Chin 
i Meksyku. W bitwie pod  Reichshofen (Wórth) 
podniesiono cię ranną, a później uriogłąg granat 
z ambulansu i zogtałaś ciężko p nną. Dziś wreszcie 
głużysz dzielnie w Tonkinie"*, Następnie prosił gu- 
bernator, aby uklękła i dobywając szabli, dotknął 
po trzykroć jej ramienia, mówiąc: „W imieniu na- 
rodu i armii francuskiej udzielam ci dziś krzyża za 
dowiedzioną waleczność. Nikt xie zarobił sobie tej 
odznaki więcej bohaterskimi czynami. Nikt nie wy- 
każe biegu żywota poświęconego tak niepodzielnie 
służbie swych braci i ewojsj ojczyzny! Żołnierze! 
Frezentuj broń |." 

jubileusz Marca Poło, słynnego podróżniką 
zkońca wieku trzynastego, obchodzić zamierza w je- 
sieni roku bieżącego Wenecya, jako jego rodziane 
miasto. Sześć wieków włagnie mija od czągu, kiedy 
Marco Pojo, jego ozciee | wuj wrńciłi do Wenecyi 
za swej osobliwej podróży do Azyi, 
lat, Marco Polo opuścił rodzinne miasto w r. 1269 
gdy miał | 


odróżując w służbie wisitioņpo chana Xtongołów, 
dokonał odkrycie AZJA posudniowej. Wyuczył się 
ogromnej ilogei języków wschodnich i ozterach sy- 
stemów pisania. Był OR Na owe czasy najlepszym 
zuawgą świata chinskiego, a długo po nim nie było 
badacza o takiem dla nauki znaczeniu. Jego sprawo- 
zdanie z tej podróży, podyktowano uczonómu Ku- 
siana de Pigo, rozpalało żyiką podróżniczą wielu 
śmiałków, a i Krzysztof Kolumb z ochotą nazywał 
siebie naśladowcą Marca Poła. Towarzystwa geo- 
graficzne całego świata wezmą udział w obchodzie 
jubileuszowym. 

Polską kopalnia złotą w Midqle Greek Cal 
w £tansch Zjednoczonych, * należący QG stowarzy- 
szynie \rigina] (zuartz Hill Gold Mine, zamknięto. 
AW swoim czasie narobiła ona wiele wrzawy wraz 
ze swoim założycielem Maryańskim. Mnóstwo dro- 
bnych akcyonaryuszy, którzy ostatni trosz swói wła- 
żyli w to przedsiębiorstwo, w qadzjei 404850 interesu 
zostało sypełnia zrujuowinych. Ntudolarowe akoye, 
dochodz ce już do wartości 40 dolarów, spadły na 
gero. flyndyk upadłości, adwokat Jan Smulski, przy- 
był na miejsce, wstrzymał wszelkie robutw i kopal- 
nię zamknal. Powodam upadku byla niesumienna 
admin stracya. 

Sztuczne wonie kwiatów. W czasupiśsmie Na- 
ture chemik p Villon opowiada o nowym przemy- 
Sie; sztucznego zabarwiania i nadawania woni kwia- 
tom naturalnym. Fiołki, róże, lewkonie,, otrzymują 
zapach silniejszy przez skropienie ich esencyą wła- 
śeiwej im woni. Dla utrwalenia zapachu używana 
bywa gliceryna. W niektórych sklepach można do- 
stać gotowe już perfumy do kwiatów i tak naprzy- 
kład: „violetinę“ składającą się z 100 gramów alko- 
holu, 100 gram. gliceryny, 10 gram. esencyi fioy- 


ków. „Geranionila* zawiera w tym samym stosunku 


esencyę róży. Dla odświeżenia kwiatów zwiędłych, 
dość jest zanurzyć je w amoniaku, a następnie skro- 
pić esencyą Jest jeszcze inny sposób nadania kwia- 
tom sztucznej woni; kładzie się je w drewnianą 
skrzynię, ochłodzoną od spodu lodem; w głębi 
skrzyni przewiercone są dziurki, przez które puszcza 
się prąd kwasu węglowego, przesiąkniętego zapą- 
chem kwiatowi właściwym. Ogrodnicy paryscy pró- 
bują nadawać kwiatom woń inną zupełnie, niż przy- 
rodzona. I tak można dostać bez z zapachem róży, 
goździki z zapachem fiołków, skromne chabry, prze- 
siąknięte wonią jaśminu itd., jednem słowem czło- 
wiek sili się, aby naturę — wynaturzyć, 

W obronie honoru. Miasteczko Frascati pod 
Beymen między inuemi tem się odznacza, że posiada . 
„klub kawalerów", Przed kilku dniami zebrali się 
członkowie tego klubu, aby zaprotestować przeciy 
zbytkom w strojach | kaprysom inięjscowycn dziew- 
cząt, od których już niejeden z klubowców dostał 
odkosza. Uchwalono rodzaj „bojkótu* czyli zmowy, 
aby wszystkie kapryśne strojnisie zostały: staremi 
pannami. Gdy uchwała ta została wydrukowaną 1 
publicznie ogłoszoną plakatami, mieszkanki Frascati 
zebrały się i gromadnie podążyły ku domowi klubo- 
wemu swych wrogów, gdzie zdarłszy plakaty, wtar- 
gnęły do lokalu i przy pomocy parasolek dały do- 
tkliwą nauczkę klubowcom Wielu „kawalerów“ 
opuszczało tego wieczora lokal klubowy z rzadkiemi 
minami. 

Konkursa. Sąd powiatowy w Skolem poszukuje 
rutynowanego dyetaryusza. 

Sprostowanie. W zamieszczonej przez nas 
przed kilku dniami korespondencyi „W sprawie 
spalonego kościoła w Zurowie,* zamiast „ks. Win- 
centy Bąkowski w Zurawnie,* powinno być: „w Zu- 
rowie, poczta Ziurów*. 

Zmarli. Władysław Bożesławski, major wojsk 
polskich z r. 1863, urzędnik Wydziału krajowego, 
umarł w Samborze. 

Staa powietrza. T. o 8 rmo 4105 R. w poł. 
+11 R. Bar. 159. Spada. Deszez, 

Niepotrzeba ! 

Aski (w gniewie). Jak możesz pan twierdzić 
coś podobnego —- trzeba na to być osłem! 

Bewicz. Mój panie, poszlę panu moich świad- 
ków... 

Aski. 


Nie trzeba, 
świadków, 


wszyscy uwierzą i bez 


Część ekonomiczna, 


$ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 


z Genewy. A.fbr, Mecenseffy z Wiednia. 
tezky z Wiednia, S. Doktor z Wiednia. S. Kaczyń- 
ski z Wańkowy. K. li. Semenów ze Stanisławowa. 
J. Niewiadomski z Drohobycza. A. Kuska z Petro- 
wic. A, B. Robinson z Anglii. A. Pohorecki z Dydni. 


w izbie posłów, przyrzegł wająć się szczerze, 
postępuje uaprzód. Skuckiem zarządzenia odno- 
śnych ministrów utworzono specyalną komisyę 
ministeryainą , która obradować będzie pod 
przewodnictwem szefa sekcyi w ministeryum 


spraw wewnętrznych Sagassera i przeprowadzi |$  Fumerata roczna złr. 1.50. 


gruntowną dyskusyę nad wszystkiemi kwestya - 
mi mającemi związek z pragmątyką służbową, 
a przedawszystkiem nad uregulowaniem kwe- 
styt tabel kwalifikacyjnych. Komisya ta rozpo- 
częła już swoje prace. 

Londyn 16 sierpnia. Odczytana wczoraj w 
parlamencie mowa tronowa kładzie nacisk na 
to, że nie zaszły żadne takie międzynarodawa 
komplikacye, któreby mogły zagrażaż pokojowi 
europejskiemu. Następnie z qbolawaniem wspo- 
mina mowa tronowg o gwałtach, jakie się 
dzieją w Chinach, gdzie jednak dzięki przed- 
stawioniom Anglii przedsięwzięto już energi- 
czna środki zaradcze, wspomina wręszcią także 
o niepokojach w Armenii i komstatuje ża rząd 
angielski z utęsknieniem oczekuje decyzyi sul- 
tena w sprawie projektowanych a koniecznych 
reżorm w Armenii. 

, _ Bortmunę 16 sierpnia. W kopalni w Reck- 
linghauzen wybuchły gazy. Trzej robotnicy 
zginęli, a trzynastu jest rannych. 


KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 8. 
Przyjechali dnia '5 sierpnia J. G. hr Leong, 
J. A, Sku- 


Ue 


_ HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Flac fęącyaoki. 
Przyjeczajj (ua 1d sierpnia. St. hr. Komo- 


roweki 4 Siekierczyc. J. Jablonowski z Zagwożdzia. 
¥. zagórski z Kołodziejówki, M. Garapich z Cebro- 
wa. J. Kellermann j 


z Kańczugi. A. hr. Piniński z 
Suszczyna. J. Rosenstock z Rusiatycz Sz Mars z 
Limanowy. K. Mars ze Sowlin. Wẹ. Woiski ze Scho- 
dnicy. K. br. Aerertha; za Źłoczowa. J. Leinkauf, 


dr. J. Bloch i 6, Brattmann z Wiednia. 


na 


Nadesłane, 


Hmbryka ta mie pozledył od Kedakcyi, nie bierze też 
ORA 1k tä aa zebie żadnej odpowiedzialności, 
[è ca 14 JICR p 


DALAS BORADS UCZENNICA OEM WKM 


W gorącej porze raku 
zaleca sie jako najlepszy i najzdr wszy trunek ozzeżwia- 
jący i stołowy, mogacy być także mięszanym do wina, ko- 

niaku i soków owocowych. 


najos7stwza 
woda minsyrainaj 


= SICIAWA-ALKALICINA | 


Działa on chł dząco i erzeżwiająco, pobudza i sprzyja tra- 
wieniu. Na lato wyborny napój. 


Zakład wychowawczy 
L Glstmoma (Ludomira) 


aa w Krakow e, przy ul Pij rskij l 3. 1I p. 
przyjmuje uczniów szkół średnich. 


Warunki przystępne. Pomoo w naukach 
zapewniona. 


| 


Onjawszy z dniem 1 stycznia roku 1895 we własny 
zarząd 


Hotel Kuropejski 
(we Lwowie, plac Maryacki) 
mary zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
g T Publiczności zapewniając, Ze usilnem naszem 
staraniem bedzie wszelkim wymaganiom zadość |! 
7 uczynić. 


Z wysokiem poważaniem 
š i SJ . sa 
ibart Szkowrcn | Spółza 
ołaścici le kotebi Europejsniczo, 
Pokoje od 3% ct. począwszy. 


Ząaztynie rr a 

Dr. Kazimierz Zgórski 
po kilkunastu latach praktyki osiadł? we Lwowie i 
ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych i choz 


rób dzieci przy tl. Leona Sapiehy 1. 25 II piętro 
od godz. 3 do KB (telefon nr. 17) 


Wszech nauk lekarskich 


5 że Ż Ra 
lie, Albin Padałewski 
b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wsodniu, profesorów : Lassara i Caspera 
w Berlinie i profesorów: Guyona i Fourniers w Paryżu. 

Specyalista chorób skórnych, weneryczny h, 
płciowych i narządu moczo ego. 
w chorobach pecherzowych, szczególniej 
Operator kamienia P a : 
Ulica Ak:demicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord od 10—12 i od 3 5. 
Wyłączie da ib et cd 2—3. 


Wobec wysokiego kursu 


Rent austrysaokich i węgierskich 


polecamy zamjane t;chłe Ra 


Listy zastawne Banku krajowego, 


Towarz. kredytowego, 
Ranku hipoteczneze 


sprzedają 
shell oaisrg I Syn 
Rańżar wymiany we Lwaure, 
y išok xalożenia 1858 
Wyd.wn ctwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 


CUTDEK 
dom Scakotwte 


a 
z 
DJ 

5 


kas Dw dnia 16 sierpnia (4 Izby handlowej; 

Eepe za sztuke: Kolej gal. Karola mdwea 3%0 
zł, m. k. 22%— do 274 —, Kolej Lwowsko-Czern-Jssika 
po 200 zł. w. +. 32}.—- do 826—, Banku hypotec nego pa 
200 zł, w. 2. 440.— Go Akc. garbarni w Rzesze- 
wia po 200 zł w. a. 200.— do 208.--, Tow. badowy wa- 
goaów w Sanoku 250.— do 260. —, 

listy zustawanse z J00 zł: Banku hipoi peiie 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. z 10 proc pram. LL0'3U dc 
ili'—, £ i póź proc. los. w EQ lat. 1006.) 19U39)  Żarho 
kraj. 4 i pół. proc los. w Gr lał 10075 d 101,45, Bank 


kraj. 4 proc. los, 52 bat. 3310 do 98) Tow. Ered, zab. 
ziem. 4 proc (f£ emisyx) 9850 do 9920 4 awe. lon 
w 4l i pa) lażach 7310 do 9880, 4 pror, lom w 56 tat, 


98-14 do 93:56, 

Obijął zs 100 zł: Gai, fand. propinacyjnego + pro 
98:40 do 9910 Bnukowinskiegu fund. propin. 5 proc. 14225 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 praz. (U emisyi) 102 13 ġe 
102.8) Pożyczki kraj. 6 prot. Jódr— | ——, 4 pół pon 
100.66 do 101.3, 4 prog s r. ESH4 33.35 do 99 — 4 pti 
EO —— koron 4 exu 1593 9830) do 93,—. 

Mamciy. Dukat cesarski 563 do 5.73, Ksęoleonitor 
9.57 Go A67, bółlimperyał 10.— do —.—, Zabel rosyjstej 
papżerewy 1.30 do 1.31, LUX marek niemieckie! 59.2540 59 65. 
cen TASER S D PENAIIS EAD, 


- 


— wa 


Wiedeń 16 sierpnia (godz. 11 w połtdw, 
średyty 401.—, kred, węg. —.-—, Anglobszh3 
170.—, Uniopy ——.—, Bankvereiny ——. Line 
derbezki —.—, Akce tyton. 28050  Hiaale: 
balsny 411.—, Lomb. (z kup.) 11123, Elbetha'e 
——, Renta pap. —.-—, Reontse węg. ś, Fw. 
——, Benia wisrskg stota $° aly 
Marri 5940 basu trraci a 
moara: ZEGAR E aa 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem } maja 1895 (osas środk.-europejski.). 


mó WO och 
Pociągi 


i pospieszne | 
Hi 


Do Lwowa przy- | 
chodzą : 


osobowe 


510 s | 
8 40 


Z bczuda : > „ {|132 
5 Krakowa (Wrocławia 

i Wi-dnla - «1622 
510 


7:00 306 


906 


5:10 
= 908 


Z Warszawy , 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów od 1 
czerwca do3') września 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lęk itza- 
Bzów (0A 25, czerwca 
ao 15 wrzeġnia) . | 

z Muszyny - Krynicy i 

Mszany d. przez Sarnów 

Z Chnbówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów « 
Z Rozwadowa i Nad- 
brz ezia 5 3 ~ 

Z Rawy przez Jarosła* 

Z Mezo Laborcz, Pesztu, 
Miskoleza prez Prga- 
myśl : a 
Z Cbabęyczprzez Prze- 
uma . 0 . . 

3 'Ń. Zagórza p. Przem 4 

Ź Chyrowa p. Przemyżl Í 

Z Łnwocznega, Pesztu, 
Miskolczą, Munkacza . 

Z Hrabenowa, od 10g6 
lipca do 3'-go Storpnia 

Że SŚkolego i Stryja 

Z Chyrowa i Stanisłą- 
wowa przez Stiyj 

Z $uczawy, usł»tyna. 

Woronienki, Peczeni-, | 
Żyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, K4za- 
polungu, Bąka. + PECH 

Z Sucznwy, Ćzortkowa, 
Woron , IKałusza, Słob, 
zung., Enaaresztu i Jess 

Z Suczawy, Radowiec, 
Bęrh. i Czudyna (każda. 
poniedsiałkn), Sopowa 

Z Suczawy, Husiatyna, 
Kułusza, Nowesielicy, 
Radowiec, Kimpolungu; 

Jasa i Bukaresztu . 

Z Sokala i Jarosławia 
przez Rawę ruską 

2 Bełzca . . . 

Z Podwołoczysk 1 Bro- 


2-04 


7:00 


47) 


26 


dów na dw. Podzamcze |$*09 9'44 
Z Podwołoczysk i Rro- 

dów na dworz. główny | %25 | Ł0*— 
Z Brzuchowic od 12 ma- 
ja do 10 września 

Z Zimnej Wody co wię- 
ta į niedzieli aż do odw. 


5:25 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
uławia, Berlina „|B 40 
Warszawy . . . 
Muszyny-Krynicy przes 
Tarnów tylo od -gO 
czerwca do 30 września 
Musz -Kr, przez Tarnów |8.40 
Chabówki przez Tarnów 
Muez -Kr, przez Rzeszów 
Chabów ki przez Rzeszów 
Rozwadowa i Nadbrzezia | 840 
Rawy r, przez Jarosław 
Mezo - Laborcz (Pesztu, 
Misk,] przez Przemyśl 
N, Zagórza przez Przem, 
Chabówki prz, Przemyśl 
Chyrowa przez Prz myśl 
Ławocznego, Munkacza, 
Miskolcza, Pesziu 
Hrebeponą tylko od 10 
lipca do 31 sierpnia 
Skolego i Stryja - -= 
Stanislawowa i Chyrowa 
przez Stryj . e o 
Chyrowa przez Stryj 
Suczawy, Jasa, Bukare- 
sztu,Husiatyna, Woro- 
nienki,  Pecz*niżyna. 
Berhometu, Czudyna, 
Radowiec. Kimpolunta |g.jg 
Sucznwy. Słobody rung, 
Czudyna i Berhomethu 
co poniedz., Radowiec | 
Suczawy, Jass, Bukar., 
Czortkowa, Kałusza, 
w oronienki, Kimpol. . 
Suczawy, Jass, Bukar., 
Hnusiatyna, Kałusza, No 
wosielicy, Radowiee , 
Sokala i Jarosławia przez 
Rawę ruską , | 
Bełzca ,„ Ś i 
Podw.i Brodów z Podz. 
Podw,i Brodów z gł. dw. 
Brzuchowie od 12/5—1. 
września w dni powsz, 
Brzuchowic od 12|5—10|% 
w niedziele i święta . 
Zinn, wody od12j5 - 10|8 


10:25 


2:50 


2:10 a 00 
1-56 | 56-746 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 

czają porę nocna od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 

W biórze informacyjne c. k. austr. kolei państwo- 

wych we Lwowis, uł. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) 

jest sprzedaż biletów strefowych, okreżnych, dowolnie zeste- 

wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 

W rormacie kieszonkowym  Informzcye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 

się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czas środ- 

kowo europejski godz. 12'36 podlug zegara lwowskiego. 


Dow bankowy 
i Kentor wymiany 


Sokal i Liken 


róz Hetmaúskicj obok Kawiarni Wiedeński 


Pa 
a _— 


4 PRZEGLĄD x dnia 17 sierpnia 1895 

54) zechciała udać się do p. Gryce, który pragnie |mond — zawołała, rzucając mi tryumfalne | bę, ukrywającą radość, rzekłabym nawet, try- | — Pójdę z panią.. Chciałbym obejrzeć . jej 
D w l E K U 4 Y N K l zadać jej parę pytań. spojrzenie. : umf jakis. l | rzeczy. l 

3 Ajent przyjął ją z oznakami wielkiego] — Hanna miała zapewne wadę serca — cią-|  — Wszystko to bardzo dziwne — mówił p. Nie zważając na reumatyzm, powstał szyb- 


POWIEŚĆ 


przez Katarzynę Green. 
(Przekład z angielskiego) 


(Ciąg dalszy). 

— A zatem powinieneś przypuszczać, iż 
Hanna, jako pośredniczka pomiędzy kochan- 
kami, znała p. Clavering z widzenia i z nazwiska. 

— Niewątpliwie. 

— Więc czemuż go nie wymieniła? Gdyby 
istotnie chciała oczyścić Eleonorę z zarzutu, 
droga taka była najprostszą. Ten rysopis, za- 
miast nazwiska, świadczy, że spowiedź pisana 
była nie przez prostą dziewczynę, lecz przez 
kogoś, kto chcąc odegrać jej rolę, popełnił błąd 
fatalny. Lecz nie dość na tem. Hanna, wcho- 
dząc do domu mrs. Belden, powiedziała, że 
przysyła ją tu Mary Leavenworth, a w owej 
spowiedzi jest mowa o mężczyźnie z czarnemi 
wąsami. 

— Tak, lecz mogli ją tu wysłać oboje. 

— Zapewne, gdy jednak zachodzi sprzecz- 
ność pomiędzy zeznaniem ustnem a piśmiennem, 
trzeba być nader ostrożnym w sądach. Ale 
my tu tracimy czas na próżną gadaninę, gdy 
mrs. Belden w kilku słowach może nam wy- 
świetlió rzecz całą. 

— W kilku słowach? Słyszałem już tysiące 
z jej ust i tyle wiem, co przedtem. 

— Pan słyszałeś, ale ja nie. Zechciej ją pan 
poprosić tu, mr. Raymond. 


Gdym wszedł do saloniku, zastąłem mrs. 
Belden strasznie wzburzoną. Zapytała mnie o 
. sędziego śledczego. 

— (Gdyby już prędzej zjechał. Po co znowu 
ajent ten śledczy? Ach? mój Boże, co za stra- 
szne położenie! 

Uspokoiłem ją, jak mogłem i prosiłem, aby 


ZZ  POmNCNAK gospodarczy z pry ktyką 
ERDNAMNI - PER AEH 


wgrodaeik z dobremi świadectwami 
obeznany w wszystkich gałeziach ogrodni 
czych, poszukuje posady pod adresem K. 
Ossolińska 1 4 a dozorcy domu, 


po 


req 


M. ul. 
Lwów. 


uszanowania. 

— Pani jest osobą, w której domu zdarzył 
się ten przykry wypadek — zawołał, nawpół 
się podnosząc. — Czy mogę panią prosić, abyś 
zechciała zająć miejsce, jeśli w ogóle człowie- 
kowi obcemu wolno jest prosić o to gospody- 
nię domu ? 

— Jestem tu raczej więźniem, niż gospody- 
nią — odparła ze smutkiem. — Robię co mi 
każą: mówię, milczę, wchodzę, wychodzę, je- 
stem najnieszczęśliwszą z kobiet, a to dlatego 
tylko, że przez litość udzieliłam schronienia 
dziewczynie, która zmarła nagłą śmiercią w mo- 
im domu. 

— Istotnie, to bardzo przykro dla pani, lecz 
mam wszelki powód przypuszczać, że sytuacya 
sią wyjaśni. Powiadasz pani, że w domu jej 
nie było wcale trucizny ? 


— O nie. 

— I że Hanna nie wychodziła nigdy ? 
— Nigdy. 

— I nikt jej tu nie odwiedzał ? 

— Nikt. 


— Tak, iż nie mogła dostać trucizny, choćby 
nawet chciała? 

— Nie, panie. 

— Cyba, że zaopatrzyła się już w nią przy- 
bywając tutaj. 

— To niepodobna. Nie miała ze sobą żadnych 
pakunków, a wiem, że w kieszeniach nie ukry- 
wała trucizny, bom je przetrząsała. 

— I eóżeś w nich pani znalazła? 

— Trochę pieniędzy, w banknotach, więcej 
niż mogła mieć dziewczyna w jej stanie, dro- 
bną monetę i chustkę. 

— A więc, skoro w domu nie było trucizny, 
otruć się nie mogła. 

W głosie jsgo było głębokie przekonanie. 

— To samo powiedziałam właśnie p. Ray- 


2-2 


Francuski, Polki 
lek, Ossolińskich 


Nauczycieiki dyplomowane, Niemki, 


nia przez biuro stowarzyszen a nauczycie- 


z muzyką, są do polece- 


11, 8 piątro. I 


na miejscu ku 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego 


odznaczone medalami, które wsze || ostante Lwów. 


Maszynista monter, przeprowadza 


reperacyę lokomobil, młocarń, w ogóle par 
rowych motorów, poświadczą podziękowa- 
nia. Przyjmie posadę. Adres M, M. poste 

1-1 | 


wielkiemu zadowoleniu, 


za spłatą w 


dzie nabyć można. 


Przeniosłam Salon mód za Łycza- 
kowską 7. Kulińska. 


pian w domu, Łyczakowska 7, drzwi I. 


większych ilościach jest do nabycia. Zgło-|domość 
szenia przyjmuje Zarząd dóbr Myślatycze| W p, 
p. Mościska. 1-3 
Paniom, panom rozporząd zającymi 
sobą, tysiąc guldenami podam szczęściu 
rekę, dając dochodu dziennego 50 złr 
skązówki udzielę z marką na odpowiedź 
„Bez blagi“, Lwów restante. 1-8 
Lwów. Hotel Szwajcarski, ulica Bato- 
rego poleca pokoje z komfortem urządzone 
wraz z pościelą od 50 ct: wyżej. Mie- 
słycznie 10 zł. 1-5 


1. 24 


Nauczycielska agencya Heleny z 
Jordanów Biernackiej, Długosza 19. 


Czekolady 


ą wych 
Menier i Sucharda 


Słowackiego 3. 


Nauczycielka 


rutynowana, z wysokiem wykształceniem i 
Przyjmę na stancję dwóch ucznijvieloletnią praktyką, posiadająca grunto- 
z domu wyższego. opieka staranna, forte-|"nie jezyki: francuski, ki, pol 
i muzysę perfekt, oraz wszystkie wyższe 
` kier A” nauki szkolne i klasyków, mogąca się wy- 
„ Masio świeże, niesolone w mniejszych |kazać wielu chlubnemi świadectwami, po-, 
ilościach, oraz masło kuchenne solone W|szukuje umieszczenia na wsi. Bliższa wia- 
od: HH. J. nauczycieli *a u! 
mtz, ulica Kamińskiego/ś 
S anisławów. 
H 
= Kupnoi sprzedaż Z 
Majątek ziemski w powiecie buczac- 
kim, obuzara 1565 morgów roli, z gorzel- 
nią i dodatkiem drzewa do wydzierżawie- 
nia od 1go czerwca 1896. Bliższa wiado- 
mość: Zarząd dóbr Rzepińce, p. Buczacz. 
Folwerk 115 morgów roli najlepszej 
gleby podolskiej (uprawa tytoniu) wielki 
ogród owocowy, budynki murowane w złym 
stanie, bez inwentarza, z powodu wyjątko- 
stosunków zaraz, 
1 ko od Sblsprzedania, potrzebna gotówka 6.000 złr. 


do 1.10 ot. Czekoladki po 1 do 12 et. zgłoszenia przyjmuje adw. Dr. Boroń, Lwów 


niemiecki, polski 


bardzo tanio de 


połeca 


„SYRIUSZ" 


Artur FKKościcki 
Lwów, ul. Ossolińskich 1, filia ul. 3 Maja 
Modzice mający zamiar oddać có |położony, wraz 


reczkę do szkół lub pensyonatu we Liwo-|sprzedania. Potrzebna gotówka 15.000 złr. 
wie, znajdą dla tejże troskliwą opiekę, stół| 4dreu poda z grzeczności Biuro dzienni- 
i stancyę. Na żadane lekcye muzyki w|ków i ogłoszeń Plohna, Lwów. 


domu: Bliższa wiadomość listownie Adres: 
p8“. Bióro dzienników Plohna we Lwowie.|j 


Folwark 


w pobliżu Lwowie, w malowniczej okolicy 


_IDick-by. Ogier skarogniady, 16 miary, 


dachową. 


dukty smolne. 


z całym inwentarzem do . 
7 żądanie, 


3-8 


Filia c. k. uprz. galic. akcyjn. Banku 
hipotecznego w Tarnopolu 


sprzedaż losów. 


Ponieważ dotychczas Żadna lnatytncya 
w Gialicyi sprzedażą losów na raty się nie zaj- 
mnje, przeto Filia Banku hipotecznego w Tarnopo- 
ly rozszerza pod tym względem działalność swą 


na całą Galicyę. 
BE Prospekta na żądanie gratis i franco. "YB 


Fabryka papy dachowej i asfaltu. 
ma peep GT az, ZE Ben pi fp OE 


Oswiecim- 
Fila Lwów, ul. Gródecka Nr. 79 F. 
Wykonanie różnych rodzajów asfaltowań, izolowanie mu- 
rów fundamentowych, położenie posadzek i bruków asfalto- 
wych, osuszanie zawilgoconych ścian w mieszkaniach itp 


Pokrycie dachów papą dachową i cementem drzew- 
nym, moją urzędownie zbadaną i uznaną za ogniotrwałą papę 


Carbolineum środki desintekcyjne i chemiczne pro- 


Wzory, cenniki, rysunki, kosztorysy ù broszury wysyłam na 


gnął dalej p. Gryce. — Powiadasz pani, że je- 
szcze wczoraj wieczorem były zupełnie zdrowa ? 

— Tak przynajmniej wyglądała. 

— Choć była smutna ? 

— Tegom nie mówiła wcale. Przeciwnie 
zauważyłam, że jej weselszą, niż zwykle. 

— Jakto rzekł, spoglądając na mnie. — 
Sądziłem, że szarpana niepokojem o tych, któ- 
rych pozostąwiłe w New-Yorku, wesołą być nie 
mogła. 

— Tak pan sądziłeś, lecz było inaczej. I ow- 
szem, myślała o nich wczora] mniej, niż kie- 
dykolwiek. 

— Nawet o Eleonorze. 
o jej okropnem położeniu? 

— Przeciwnie, mówiłam jej o sytuacyi miss 
Eleonory. Według mnie, Eieonora jest wyższa 
nad wszel ie zarzuty, natura to wzniosła, szla- 
chetna, pełna zaparcia. Uważała ją zawsze 
za taką. To też wyczytawszy, że ją posądzają 
o współudział w tem okropnem morderstwie, 
bylam oburzona i chcąc się tem podzielić, po- 
szłam do Hanny i odczytałam jej wszystkie ar- 
tykuły, aby zobaczyć, jakie to na niej zrobi 
wrażenie. z 

— No i cóż? , 

— Nie rozumiała widocznie sprawozdań. Py- 
tala mnie, dlaczego jej to czytam, dodając, że 
ją to nudzi. : 

Hm! i cóż dalej? 


Nie wiedziała może 


— Nie więcej. 
— Kiedy to było? , 
— Przed trzema tygodniami. 


Czy nie potrącała już o ten przedmiot? 
Ani razu. ` 
— Nie zauważyłaś w niej pani przygnębie- 
nia, wyrzutów, niepokoju lub obawy? | 
— Nie. Przeciwnia, wyglądała raczej na oso- 


Gryce, spoglądając na mnie z ukosa. — Nie 
nie rozumiem. 

— Ani ja także. Staralam to sobie wytłóma- 
czyć małą dozą wrażliwości to znewu brakiem 
rozwoju umysłowego, przy którym nie zdawała 
sobie sprawy z doniosłości wypadków; lecz we- 
sołość jej była zupełnie naturalną. Hanna spo- 
dziewała się widocznie lepszego losu I tak na- 
przykład, pytała mnie kiedyś, czy sądzę, że się 
może nauczyć grać na fortepianie. Myślałam, 
iż obiecano jej świetną przyszłość, jeśli zacho- 
wa powierzoną tajemnicę i że ta perspektywa 
zaciera w pamięci jej wrażenie strasznego dra- 
matu. Bądź co bądź, w ten tylko s osób zdo- 
łałam sobie wytłumaczyć chęć zdobycia wię- 
kszych wiadomości i uradowanie, które chwi- 
lami odbijało się na jej twarzy. Dlatego to, 
widząc jej zwłoki, tak się przeraziłam. Trudno 
mi było uwierzyć, aby osoba wesoła i zdrowa 
zeszła ze świata w ciągu jednej nocy, cichutko 
i niepostrzeżenie. Ale... 

— Przepraszam — przerwał p. Gryce. — Po- 
wiadasz pani, że pragnęła zdobyć większe wia- 
domości. Co pani przez to rozumiesz? 

— Chciała mauczyć się rzeczy sobie obcych, 
tak naprzykład pisać, czytać. Przybywszy tu- 
taj, umiała zaledwie kreślić litery drukowane. 

P. Gryce szarpnął mnie za rękę tak sil- 
nie, że aż mnie zabolało. 

— Czy nauczyła się pisać u pani? 

— Tak, wypisywałam jej wzory i... 

— Gdzie są te wzory — przerwał agant. — 
Chciałbym je zobaczyć, również jak i własno- 
ręczne próby kaligrafii Hanny.. Czy mogłabyś 
pani pokazać mi je? 

— Nie wiem, czy je znajdę. Niszczyłam zwy- 
kle te luźne kartki. Zobaczę. Może co jeszcze 
zostało. 


oaz 


ratach miesięcznych. 


oto Eae at, Th Ee angielskiej, zel stada w Na 
genuna rodzina (1Zr.) mieszka-|pzjęd) jest do sprzedania Zgłoszenia przyj- 
jaca w śródmieściu, poszukuje 1 lub 2 pa-|muje Zarząd dóbr : Żurów, p. w miejscu. „Haya“ puder an 


nienki z prowincyi, na wikt i mieszkanie, 
recząc za troskliwa opiekę. Na żądanie po- 
moc w nauce i język tran uski. Zgłoszenia 
do biura dzieneików i ogłoszeń Plohna 
dla R. Z. 1-6 


Pasy do maszyn i młocarń 


z skór belgijskich, najlepszej jakości, każ- 
dej szerokości poleca z własnej fabryki po 
miernych cenach 


Teofil Łucki 


w Mełnie, pocztą Strzeliska nowa 
Cenmik na żądanie posyła franco. 


Zaraz poszukuję mieszkania 
lub później na wsi 4 pokoje. 
Modrzewski poste restanto Ko- 
pyczyńce. 


Nauki buhaiteryi pedwójnej 
udziela OSOBNO za porozumieniem, ZBIÓ- 
ROWO w kursach specyalnych (dla Pań 
odrębnie), zakłada księgi, przeprowadza skon- 
tra, informuje L E. Veltzć, Krakowska 7. 

Do inieilsgenzpi ütung przygo” 
towuje w języku polskim lub niemieckim 
według nowej ustawy z dnia 30 wrzesnia 
1894 porucznik artyleryi r. rež., uczący £ 
od lat kiłku z p: wodzeniem. Honoraryum 
umiarkowane. Zgłoszenia pod adresem : 
Intelligerzpriifung, Lwów, poste restante. 

5 ky. iramce» : Winogrona kuracyjne 
2.40, brzoskwinie 100, brzoskwinie olbrz 
mie 3 zl, gruszki 1:80: jabłka 1.50. Śliwki 


1.50. Pomidory 1,20. Cebulki byjacentowe 
w kolorach 100azt. 7zł., lższt. 1 zł. poleca 
1 za twieże nadejscie uwoców gwarantuje 
Edward Kaczorowski Triest 
Brieffach 3:0. 2-8 |Kopernika 1. 

|. kg, konfitury, soki mat- 


Be 36 molady itp. awoce kandy- 


zowane poleca gospodarstwo domowe La- 
taez, poczta Latacz. 


uOwicie : 


cerowania, 


ZE one 
EE 


sza 
= 


Wolne posady, 


— e—a 
Bona francuska znajdz e umieszcze 
Zyblikiewicza 1. 32. 


Apteka w miasteczku Zaraz do wy 
dzierżawienia. Potrzebny kapitał 600 zdr. 
Zgłoszenia pod A, K. poste rest. Cho- 
rostków. 1-1 lizaja, oraz 

Nutaryalnego rutynowanego kance- artystyczne, 
listy lub kandydata nortaryalnego poszu- 
kuje notaryusz w Baligrodzie, 1-3 


w 


= Poszukuję zajęcia. =. 


Wi teni, 


brobyt* poste restante Lutcza, 


© Kp” 


poleca i dostarcza w jak 
najkrótszym czasie TANIO 
prawdztwe ogniotrwałe 
PIECE i KUCHNIE ka- 
Jflowe, KOMINKI, WANNY) 
up. z kafli białych, kolo- 
rowych, mojolikowych lub 
terrakoty gładkich i dese- 
niowych w bardzo ładnych 
stylach, 
fachowa w kraju i tagra- 
nicą pozwala mi wszelkim 
g uymogom zadość czynić rę- 
cząc ża dobroć towaru t 
solidne uykonanie. Zamó- 
wienia nouych jakoteż re- 
konstrukcyc lub naprawy 
w miejscu i na prowincyi 
wykonuję jak najstaranniej 
i tanio. Wzory i kosztorysy] 


na żądania bezpłatnie, Adres jak wyżej. 


Ogłoszenie. 


szeniu „Pracy kobiet* (ul. 
), rozpocznie sie z dniem 
lgo września kurs robót ręcznych a mia- 


W stow nak 


Nauka kroju bielizny, szycie białego,| 
} haftów białych i kolorowych, 
—— zycia na maszynie, wyrobu fredzli i ko- 
k klockowych. 
== O warunkach przyjmowania uczenie 
— dowiedzieć się można w biurze stowarzy- 
ję, szenia otwartym od godz. 9tej rano dof 
„Btej popołudniu z wyjątkiem dni niedziel- 
nych i twiątecznych. 
5 pracowni szycia białego przyjmuje 
sie zamówienia na ta o A 
przyjmuje się wszelkie roboty 


LL 


ibszar dwórski w Adamówce o 
nm p., Sieniawa pod Jarosławiem ma do sprze | 
Akademii posiadający rutynę w za: dania żyto do siewu „Imperial“ Hahlsena 
wodzie pedagogiczzym, poszukuje iekcyi pę cenie 8 złr. za 100 kigr, wraz z wor- 
na prowincyi. Adres S. post, rest. Rozdół kiem i odstawą do dworca kolei w Prze- 
Miody człowiek na stanowisku po-|worsku lub Jarosławiu. Zdmówienia niżej 
szukuje towarzyszki życia. Listy pod aDo=j600 klgr, nie będą wykonane, 466 
6:3 | - 


Udpowiedaalny redaktor Waciaw Masłowski. 


4, 
34% 


Nabyta praktyka 


4, % 


i 


Wodna feerya z 


4'/,9/, listy hipoteczne 

5'/, listy hipoteczne premiowana 

4 listy hipoteczne koronowe 

3'/, listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4'/47/, listy Banku krajowego 

4'/, listy Banku krajowego 

5°/o obiłgacye komunalne Banku krajowego 


największe fantastyczne przedsiębiorstwo świata. W piątek 16 sierpnia o */,8 wieczore m 
Wieczór nowości. Eden teatr pod wodą. Nowy cykl. Dyamontowy 
pałac. Olbrzymi program. 

wspaniała dekoracyjną wystawą. Czarujące żywe 

obrazy, 20 dam nadto 14 ofbrazymich fontan świetinych z wzniosą- 


cemi się nimfami i najadami. Wodospady, Srebzzysty deszcz Minihaha, Maszynerye 
na wzór teatru Chatelet w Paryżu. Dekora cye z atelier ces, teatru w Petersburgu. 


Sen Sylfidy 


fantastyczna scena z użycień snu magnetycznego, przedstawiona przez Miss Edith i 


Czlowiek z elastycznymi palcami czyli W państwie cleni 
przedtem 

Świat czarów i cudów dyr. Schenka. Nowość! Girlanda Kalifa Bagdadu. Latające meble, Bielizna murzyna” 

Gwiazda północy. Latająca głowa. Ołameta ! podróż napowietrzna na welocypedzie. 

Miss-Loie, zachwycająca serpentynowa tancerka latająca. 


Co niedzieli i święta 2 świetne przedstawienia, Po południu o 4tej płacą dzieci połowę ceny. 


Kantor wymiany c. k. nprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartosciowe i monety po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizyi. Jako dobrą i pewną lokacyę poleca. l 

4:/,9/, pożyczkę krajową galicyjską 

4'/, pozyczkę krajową gallcyjską koronową 

4'/, pożyczkę proplnacyjną galicyjską 

5°% pożyczkę propinacyjną bukowińską i 

4'4’ pożyczkę węgierskich kolal państ. 

4'/,9/0 pożyczką propinacy ną węgierską 

4'/, węgierskie ebllgacye isde 

À wszelkie renty austryackie 1 węgierskie które to papizcy Kantor wymisny Banku hipotecznego zawsze nabywa 

i sprzedaje po cenach majprzystępniejezych. 

UWAGA: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmaje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a 
jak platne miejscowe papiery wartościowe, iudziaż zapadła kanony za gotówkę, bez wszelkiego potrą - 
cenia, zań zamiejscowe, jedynie za potrącsniem rzeczywistych koastów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupozj, dustaroza nowych arkuszy kuponowych, xa zwrotem kosz- 

Ątów, które same ponosi. 


a U 


Siudyum rolnicze 


ko i poszedł za mrs. Belden, uśmiechnąwszy 
się do mnie tryumfująco. 

Po kwadransie powrócili oboje i złożyli 
na stole kilką kartek zapisanego papieru. 

— Jest to papier listowy, używany w tym 
domu — oświadczył p. Gryce. — Wybrałem 
wszystko, co było. Spojrzyj pan. 

Podał mi arkusz niebieskawego papieru, 
na którym wypisanych było kilka linij kali- 
grafii wedle skreślonego u góry wzoru. 

— (o pan na to powiadasz? — zapytał. 

— Pismo wyrażne i czytelne. 

— Są to zapewne ostatnie jej próby; poró- 
wnując je z pierwszemi, widać, iż uczyniła 
znaczne postępy. Nie podobne to wcale do tych 
oto grzymołów. Mrs. Belden powiada, że Han- 
na pisała już wcale nieżle na tydzień przed 
śmiercią i była bardzo dumna z tego. A teraz 
przyjrzyjmy się papierowi, na którym spowiedź 
została spisana. 

— Nie ma innego papieru w całym domu — 
oświadczył p. Gryce. 

— Czy jestes pan tego pewien ? — spytałem, 
patrząc na mrs. Belden, która stała zadumana. 
— Może znalazła tamten papier i użyła go bez 
wiedzy gospodyni domu? 


— O nie — zawołała mrs. Belden -— uży- 
wam zawsze tego tylko papieru. Zresztą Han- 
na miała w pokoju swym całą librę i wątpię, 
żeby przyszło jej na myśl innego szukać. 

— Niepodobna przewidzieć, co przyszło na 
myśl tej dziewczynie. Obejrzyj pani raz jeszcze 
papier, na którym spisana jest spowiedź. Bar- 
dzo nam zależy na stwierdzeniu tego faktu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


WIATA AL 74 


ontynentalny Eden-teatr 


dyr. Schenka 


mnizacyjne 


| Cukry deserowe znakomite 


Przedruk nie będzie płacony. 


Uprasza się o możliwie wczesne zamówienia. 


=) = dia niem tysept È 
Franciszek K. Bartosz eE Brzegi My Azle GI Jedyny niezawody 
, ożna we wsz YPrzeniom i WYD: ezawodey śro 
pierwszy koncesyonowany SF kłzj "© tyko zogięptekach, Arari 35 być 
. 5 aR i F 3 
majster kaflarski skiego Lwow kmuzptece M. Bytów. 
Lwów. plac Smolki l. 8. erzowska 26, z" 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
Asygnat 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia I maja 1890 po 4%, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


y kasowe 


Dyrekcya. 
1702 9—9 


Galicyjskie akcyjne Tow. handluwe 


we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3 
poleca do siewu jesiennego: 


Oryginalną pszenicę banatkę, donkę, francuskę 
„hors concowe* i inne gatunki krajowej produkcyi, 


Żyto Imperial Bahlsena, probsteiskie, montońskie, 
szampańskie szwedzkie i alland. 


Turnips oryginaluy angielski i rzepę ścierniankę. 


Wszelkie nawozy sziuczne 


w dowolnej ilości w gwarantowanych składnikach. 


Maszyny rolnicze i lokomobilę 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 


ANKABNIANNANIAK |” 


ZIANI 


Papier a tabryki Brac Fijałkowekich w Białej. 


"< A] G a Á U O a 


przy e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. z 

Studya rolnicze przy c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie ma 
za główne zadanie dostarczyć przyszłym rolnikom sposobności do przyswojenia so- 
bie gruntownego wykształcenia naukowego ogólnego i zawodowego tak niezbędnego 
w dzisiejszych trudnych dła rolnictwa warnnkcach. 

taurs trzyletni. Obok wykładów teoretycznych z zakresu nauk przyrod- 
niczych, fachowo-rolniczych i prawniczo-eporecznych, ćwiczenia praktyczne w pra- 
cowniach uniwersyteckich i na polu doświadezalnem. W lesie w każdym tygodniu, 
w zimie od cząsu do czasu wycieczki do bliższych i dalszych gospodarstw pod prze- 
wodnictwem profesorów. > 

Początek roku szkolnego dnia 1 października. Wpisy od 23 września 
do 8 października. L 

Program obejmujący plan naukowy i ważniejsze przepisy dotyczące 
warunków przyjęcia, porządku nauk itd, oraz rozkład godzin wykiedowych na zimo- 
we półrocze 1696 «6 można otrzymać bezpłatnie za zgłoszeniem się o to listownem 
do kancejaryi uniwersytetu. 

śliż zych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya Studyum rolnicze- 
go (Kraków. ulica Grodzka Collegium juridicum), 1-3 


„mannaa Ph W WORD m d ea M O a POK | ATA 


| 


NA NALEWKI 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


poleca e. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
J. A, Baczewskiego 


c. i k. nadwurnego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 iitr. 
IOOOOUSZODOOOADOK IODODUOOOIA 
Browar w Karwinie 


poleca swoje znakomite piwa śiar- 
w ńukie w flarzkach i becz- 
kach, które sobie w krótkim czasie 
zjednało uznanie P. T.  rubliczności. 
„pecyalny wyszynk piwa Karwiń- 
skiego prowadzi Cate keswiaurant 
Moter lmperiai dgo racja (p. 
Janowicz, Jakób Lówenheck ul, Trybu- 
nalska 1. 4. S. Landesberg ul. Panska 
1. å) 1 wezyntkie inne więu- 

„ze haińdic korzenne. 

Reprizendacya i główny skłał 
dha talicyi ı Bukowiny mieśu się 
ul. ByKSUUSKAB G ufirmy swow- 
ski eksport wina i piwa w be- 
cwułżkach dotąd prosimy przesyłać 
wszelkie zamówienia. 

Z poważaniem 
Zarzęd bronnru 


J. È. hr. Larisch-Mónnich 


RAABARKAXRANN 


Skład materyałów budowlanych 


LEONA DISTLERA 


ŁWów, (Grand Hotel) 


Zastępstwo fabryki wyrobów 
glinianych 
górzu, fabryki safaitu; papy da- 
chowej itd. E. Kużnicśsiego w 
Uświęcimie 
poleca po cenach najtańszych: 
Cement portlandzki, wapno hydrauliczne į 
kamienne, gips murarski l nawożowy, po. 
sądzka steingutowa, piece kailowe z ogniv- 
trwałego materyału, rurki drenowe, rur: 
1 nasauki korunowe, papa dachowa i płyty 
izolacyjne, cegły i płyty ogniotrwałe, dą. 
chowki fa.cowane, klozety angieiskie, syfo- 
ny kanańowe, sciekoWe | pluuarowe itd. 


telne i szybkie, 


= Restauracya 


M. Barucha w Pod- | 10 wyboru, 


w karwinie. Ceny przystępne, wykonanie zieceń rze- | 


odznaczone na wystawach krajowych i 
zagranicznych złetemi medalami, 
które już od dawna przez wybrednych 
smakoszy jako najlepsze uznane zostały 
pół klgr. 1.20 poleca codzień świeże 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady ml. 
Kopernika l. 8, obok apteki. 


zaręczynowe, obrączki, W 
szpilki slubne srebro stoto- NE 
we (urzędownie cechowane) fa 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz ws zelkie bi: uterye È _ 
poleca Jam Jar zyna ju- i > 
biler, Lwów, Hotel $ 
Europejski. 


Hotel Victoria 
Lwów, ul. Hetmańska. 


wyżej. 
w tymże hotelu w 
własnym zarządzie. 
Piwo tylko pilzneńskie. 
Polecam się łaskawym względom. 
J. VOISE 


wł, botelu i restauracył, 


Maszyny do szycia 
tylko x najlepszych fabryk, sprowadzam 
pełnemi wagonami, 

Na składzie jest zawsze 200 mas 

na raty miesięczne „po 4 T. 
lub gotówką 10 pr. taniej. 

EF Proszę żądać cenniki. Ty 
Józef Iwanicki 


mechanik i spocyalista, Lwów, Hotel Żorża 


Najlepszy ocet 


Y|do korniszonów i wszelkich kon- 


serw owocowych lliter 16 ct. po- 
leca pod gwaraneyą dobroci handel 


Karola Bałiabana 
Halicka 23. 


Z drukarmi nar. W. Maaieckięgo. Zarządea W. Hodaż. 


